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Prenumerata wynosi: 
na cały rok | na kwartał |na 1 miesiqa 
Poectą w Państwie Austryackiem .. . . « «2 «2444141 24 zła. zła. © |2 zła. 50 e, 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 32 zła. 8 zła. |3 zła. 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
kazy piedat na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do 
awa ada £ gtowane niepodlegają bety pocztowej. ~ 
ękopismaa nadsyłane Rada cyi niezwracają się 
à niszczone. 7 


Krakowie. — Listy 
Listów siefrankowanych nie przyjmuje 5 waj 
loos w 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z syłką pocztową w państwie 
ustryackiem na miesiąc Gru- 
dzień . . 


ckiem na m. Grudzień . 


Od 1go Grudnia do 31 Marca .20 , 


DU” Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


ostatniego dnia w miesiącn. 


Kraków 3 grudnia. 


Lord Derby przyjmował d. 28 listopada 
deputacyę, której przewodniczył znany przy- 
jaciel Tarcyi lord Stratheden and Campbell 
a na żądanie wdania się w sprawę wscho- 
dnią w interesie sąmejże Anglii, odpowie 
dział, że nie ma powodu porzucenia neu- 
tralaości, że Konstantynopol nie jest wy- 
stawiony na niebezpieczeństwo, że przekop 
Sueski nie jest zagrożony i że Anglia 0- 
fiaruje swoje pośrednictwo, skoro nadejdzie 
chwila stosowna. Mylnemi zatem były po- 
głoski, jakoby lord Derby powołując się 
na oświadczenie (ara zrobione posłowi an- 
z protestował 
przeciw zaborom rosyjskim, a zarazem za- 
przeczył lord Derby w tej odpowiedzi, aby 
Austrya gotową była przedsiębrać jakie 


gielskiemu lordowi Loftus, 


kroki 


Słowa te ministra angielskiego wskazują, 
że Turcya nie może liczyć na niczyje po- 
średnictwo, nie mówiąc już o jakiemkolwiek 
wdaniu się, oraz że „warunkowa“ neutralność 
Auglii jest zbyt elastyczną, aby mogła pę- 
knąć pod największym nawet naciskiem 
Rosyi na Tarcyę. Dziwić się temu nie na- 
leży, bo niedość byłoby oznajmić, że An- 
glia przestaje być neutralną, „ale wypadłoby 
to jej oświadczenie poprzeć zbrojną ręką, 
a sama natura Anglii jako państwa wyłą» 
“cznie morskiego nie pozwała jej wdawać 
Bie w wojnę na lądzie. Oświadczenie lorda 
Derby co do Austryi jest najlepszym ko- 
mentarzem neutralności Anglii. Skoro bo- 
wiem Anglia na Austryę liczyć nie może, 
przeto nie ma żadnego państwa w Europie, 
na które mogłaby liczyć, musi więc za- 


chować neutralność. 


Równocześnie rozeszła się wieść 0 za- 
miarze zawarcia pokoju odrębnego między 
Rosyą a Turcyą. Sądzimy, że w tej chwili 
jest ona przedwczesną, lubo mogą gię w Tar- 
eyi podnosić. głosy upatrujące w takim po- 
koju jedyną możność wyjścia z najmniej- 
szą stratą. Wszelako, jeśliby nawet Tarcya 
na taki pokój przystawać chciała, Rosya 
zawrzeć go nie może; nie jest ona bowiem 
zupełną i udzielną panią położenia obecnego. 
Mogłaby wprawdzie Rosya zawrzeć pokój 
wyłączny, ale warunki tego pokoju musiałyby 
wprzódy być omówione i uchwalone przez 
oba te rządy, które Rosyę zasłaniają od 
interwencyi angielskiej na Wschodzie, któ- 
re dozwoliły Rosyi prowadzić wojnę, a prze- 
dewszystkiem, które podpisały memoryał, 
będący tej wojny jeśli nie programem, to 
niezawodnie puuktem wyjścia. Bez wiedzy 


LUCYAN SIEMIEŃSKI. 


(Dol.ończenie), 


Jeszcze kilkgąszczogółów z życia i kilka rysów 
tej postaci, która nietylko pozostanie na zawsze 
w literaturze, ale z której zniknięciem w życiu 
towarzyskiem nieprędko oswoić się przyjdzie. 
Ogólna to dziś skarga podobno nie u nas tylko 
powtarzająca. się, że przepada i znika rozmowa, że 
ginie ta odrębną sztuka, co wszystkie w sobie łą- 
Czyła, że ludzie dziś wiele piszą i mówią, ale wcale 
już nierozmawiają, U nas przynajmniej tradycya 
rozmowy jest świeżą i świetną, to też rzecz charak- 
terystyczna, że gdy się zgromadzimy w koło sto- 
łu i rozmowa, czy to na głębszy, czy lżejszy te- 
mat się ożywi, najczęściej rozmawiamy z niebo- 
szczykami. Ważny problemat polityczny, religijny 
lub socyalny na stóle, a zaraz staje pytanie: ja- 
kiby sąd o nim wydał Leon Rzewuski, jakby go 
w szczegółach rozebrał i wyłożył Jerzy Lubomir- 

„ski, jakby go ocenił Maurycy Mann, jaką myślby 
podniósł Adam Potócki lub Zygmunt Helcel? Jé- 
szcze słychać ich rózprawy i sprzeczne często zda- 
nia, nie szermierka to słów, lecz myśli zamiana 
i przekonań wyższa walka, z taką świetnością 

_ l ogniem, że rozgrzywa się pierś ich zapałem, bo. 
gaci umysł od tego, co tu bywało rzucane z mar- 
_ Notrawstwem niemal idei: Chciałoby się: je zbie- 
 Tać i oprawiać, jak bogate klejnoty, dziś już gdy 
"pamięcią je tylko odświeżamy, jak pamiątkowe 
Amulety. Siemieński niebył na pozór wymowny, 
A jednak rozmowa jego miała wyłączny, niezró- 


reklamacyjne mesapi ecz 


A aE S w . złr. 2:50 
Od 1go Grudnia do końca Marca „ 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 
6 marek 


dministracyi 


ciągnęła. 


„Przyjaźń przyjaźnią, interes interesem — 
mówi przysłowie, od którego najmniej od- 
stąpiłyby Niemcy. Już samo ogłoszenie nie- 
podległości Rumunii jest dowodem, że kraj 
ten nie ma być zamieniony w. prowincyę 
rosyjską, lecz ma zapewne wskazane sobię 
przeznaczenie w interesie pruskim, ażeby 
był ogniskiem wpływu pruskiego u dolnego 


Dunaju. 


Czy Austrya w sojuszu. trójcesarskim 
dobrowolny lub przymusowy wzięła udział; 
pytanie to nie zmienia w niczem chwilowe: 
go jej stanowiska i konieczności uwzglę: 
dnienia go ze strony dwóch innych tegó 
przymierza uczestników. Przypuściwszy: na- 
wet, że była do tego zmuszoną okoliczno- 
ściami, nie mając po upadku Francyi, wo- 
bec sąsiedztwa z Włochami i bezwzględnej 
naówczas neutralności Anglii, innej kombi- 
nacyi, w którejby znalazła dla siebie bez- 
pieczeństwo i rękojmię; niemniej jednak nie 
mogłaby poprzestać na idealnym udziale 
w sojuszu trójcesarskim ze względu na 
sprawy wschodnie, lecz interesa swoje za- 
warować musiała tak ze wzlędu na działania 
militarne, jak i na następstwa domniemane 


wojny. 


Dalsze wprawdzie pytanie nasuwałoby się: 
czy w przyszłości korzystniejszem ZM 
BC 


dla Austryi nowe kombinacye na h 


dzie od dotychczasowego  territoryalnego. 


składu państwa Taureckiego; ale pytanie 
mogłoby być postawione chyba wtedy, gdybi 
Austrya chciała i mogła wystąpić w obr 


nie nietykalności - Turcyi. Skoro zaś tego 
nie byłą w stanie uczynić, przeto zmuszoną 
została przyjąć rolę neutralnego widza wy- 
padków, tak jednak, aby bezpośrednio nie 
wynikła stąd dla niej jaka niekorzyść. Te- 
go stanowiska swego przestrzegać Austrya 


będzie także w chwili zawierania pokoju. 


Tem większy wpływ wezmą niewątpli- 


wie Niemcy na warunki pokoju, że one wła 


ściwie były i są opiekunem Rosyi w Euro- 
pie, że one wciągnęły Austryę do sojuszu trój 
cesarskiego, że one naciskiem swoim zrobiły 
pretensye rosyjskie kwestyą europejską a 
jednak powstrzymały Europę od bezpośre- 
dniego wdania się, zamykając wojnę w grå- 


nicach jakoby wojny lokalnej. 


Sądzimy, że lord Derby słusznie twiet- 
dził, iż Konstantynopolowi nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo, albowiem Niemcy i Austrya 
mogą zezwolić na rozbicie Turcyi europej- 
skiej, czy na rozbiór jej, ną powstanie 
w europejskich posiadłościach Porty kilku 
krajów czy udzielnych czy lennych, ale nie 
mogłyby pozwolić na zabór 'Turcyi euró- 
pejskiej z Stambułem przez Rósyę, chociaż- 
by ta posiadała dostateczne de tego siły. 
Zaparcie się Niemiec i Austryi dla dobra, 
czy interesu Rosyi tak daleko nie idzie, ą 
nie idzie nawet tak daleko, aby pozwoliły 


wnany urok. Gdy przybywał niezwykł był zabie- 


rać głosu, aby opanować rozmowę , zostawiał in- 
nym wolne pole do szerokiej dyskusyi, ale wszy- 
scy w koło niego się garnęli, aby podsłuchać ja- 
kie z cicha pan Lucyan rzuci słowo. I niedarmo 
się garnęli, bo też to słowo od niechcenia rzuco- 
ne miało blask olśniewający. Pochwycone w locie 
krążyło do koła, rozchodziło się po za żebraniem 
i co więcej zostawało na długo, często na' za- 
wsze. Inni mieli dar opowiadania malowniczegó, 
inni świetną wymówę w dyskusyi, dar podniesie- 
nia każdego przedmiotu i wysnuwanią z niego 
bądź wysokich poglądów, bądź zajmujących obra- 


lzów — Siemieński rzucał tylko słowa, ale jakążby 


z nich można było żebrać wiązankę, gdyby nie 
były tak lotnemi, gdyby uchwycić można to, co 
Francuzi zowią Vapropos, a czem władał do naj- 
wyższego stopnia. Definicya dowcipu to także je- 
dna z zagadek psychologicznych, a to pewna, że 
ten dowcip, który się opiera na jakichś regułach 
i przepisach zużywa się nader łatwo. Siemieński 
nieszukał dowcipu, ani w grze słów, ani w kon- 
trastach, ale sypał nim dokoła bez namysłu, bez 
naciągania, bez kósztu, bo mu przychodził dat- 
mo, sam z siebie, To też towarzystwo Siemień- 
skiego rozpędzało wszelkie smutki i niebyło pe- 
symisty lub mizantropa, coby się mógł oprzeć 


zawrzeć pokoju z Turcyą, jak nie mogła 
rozpocząć z nią wojny. Warunek ten obo- 
wiązuje tak dobrze dziś, gdyby przyszło 
do rokowań pokojowych, jak później, gdy- 
by Rosya zagony swoje poza Bałkan roz- 


i woli Niemięc i Austryi nie może Rosya RoByi zawrzeć bezpośrednio z Turcyą po- 
kój, któryby uchylał wpływ ich i uczynił 


Portę wasalem rosyjskim. 


diną Eufratu i Tygru. Jeżeli lord“ Derb, 


T. 


tamii, przeto zdaje się, że uważa zabory 
gyjskie w Azyi za główną zdobycz w tej 


zrobić. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedor 1 grudnia. 
315 te posiedzenia lsby deputowanych). 


LIój ip 35. A HA 

Po odczyteniu petycyj, które w większój części 
odnoszą się do taryfy celnój, zabiera głos minister 
spraw wewnęt:znych bar. Lasger, byo nastę- 
pijącą odpowiedź na interpelacyg dep. Grochol- 
skiegó: i 

C» się tyczy pytania pierwszego, całe to wyda- 
dnie died; co prawda, dopiero wskutek wniesig- 
nćj interpelacyi do mojój wiadomości i stało się 
z mej ttróny przedmiotem delszego dochodzenia, gdyż 
chodat ta o czynność urzędową należącą do dyrekcji 
polióyi i przeprowadzoną w granicach pewnego jój 
zakresu działania, przeciw %tórój interesowany z8- 
rząd towarzystwa avi zeżałenia żadnego nie wsiósł 
ani też nie założył rekursu. 

C» się tyczy pytania drugiego, t-zeba mi w celu 
sprostowania przedstawicn'go w interpelacyi prze- 
biegu Sprawy na podstawie przedłożonych mi akt 
przadewszystkiem podnieść, że w zawiadomieniu p0- 
danem do dyrekcji przez zarząd polskiego stowarzy- 
ezenia akademickiego „Ogniska* w dniu 24 listopa- 
ds r. b. dosłownie powiedziano: 

„Na tę uroczystość zaproszeni będą bszpłatnie 
wszyscy w Wiedria bawiący Polacy.* 

A więc założenie, z którego wychodzą pp. inter- 
pelanci, „że tylko osoby z nazwiska wymienione by- 
ły osobnemi listami zaproszone,* okazuje się nie- 
zgodnem z pierwotnem piśmiennem podaniem za- 
rządu Towarzystwa. l 
t Ponieważ atoli polekie stowarzyszenie akadanii- 
kie „Oguisko, nie jest stowarzyszeniem lo) Aè 
Cznem, a w $ Zgim jego statutów, zatwierdzonych 
z urzędu d. 11° kwietnia r. b., wymieniono jako 
środki do osiągnięcia celu stowarzyszenia tylko ze- 
brania „naukowe i towarzyskie," tudzież wal- 
ne zebrabi», przeto dyrekoya policy miała dosyć 
powodów do uważania demonstracyjnego ob- 
cheda pamiątkowego na cześć narodowój znakomi- 
tośdi w pcezyi takiego jak Adam Mickiewicz zna- 
denia z zaproszeniem „wszystkich w Wiedniu ba. 
wiąych Polaków* za wykraczejącą poza określopy 
statutami zakres działalaości Towarzystwa, a 
wedle $ 21go ustawy o stowarzyszeniach niedozwo- 
loną manifostacyę narodcwo-polityczną i do na: 
zwania jéj w ten sposób. 

Już to przedstawienie rzeczy wystarczy może, że 


sem od świata, z tym zasobem wewnętrznym, 
gdzieś w cichy zakątek, w ustronie wsi, bo wolał 
dawać gotowe już rezultaty, niż wtajemniczać 
ludzi jaką pracą, jakim procesem wewnętrznym 
do' nich dochodził. Dla tego mawiano, że Šie- 
mieński nie jest podobny do swoich dzieł i zro- 
zumieć było trudno, aby ten sam wesoły towa- 
szysz,. nieciężący nigdy nikomu, wszystkich roz- 
weselający lekkim lubo zawsze wykwintnym do- 
wcipem, tyle i tak odmiennych zgłębił do gruntu 
światów całych wiedzy i sztuki, 

Siemieński od powrotu;z emigracyi trzymał się 
zdala od życia politycznego. Raz tylko i to w sa- 
mych początkach pobytu w Krakowie, puścił się 
do Pragi z innymi na zjazd słowiańskiej Lipy 
w r, 1848, Wiódł go tam, wszelako więcej pociąg 
do ruchu i badań naukowych w kierunku sło- 
wiańskim, niźli chęć odegrania roli politycznej 
w zebraniu, które też na politycznem nieograni- 
czało się gruncie. Tam właśnie stanęli ludzie jąk 
Hanko, Szafarzyk, Purkinie, Czelakowski i inni, 
którzy długoletnie prace wskrzeszania z popiołów 
myśli i ducha narodowego chcieli tutaj postawić jako 
drogowskazy przyszłości. Tłomacz Królodworskiego 
00.296 i Pieśni serbskich, doznawał arek a 
oznak czci od uczonych czeskich isłowiańskich. Póź- 
niej lubo zasadami i dążeniami związany z dzien- 


iał; |nikiem stronił od polityki. Obcą mu była ambicją 


tym zasobom swobody ducha. Ktośspowiedział, 
że właściwóścią Krakowa jest smutńy” nastrój je- 
go miesżkańców. Jest wiele prawdy w: tej 'obser-. 


zdobycia sobie stanowiska poza właściwą sobie 


sferą, obojętnym jednak niebył na sprawy krajo- 


wacyi, z tego też względa' Siemieński był doda-|we, narodowe i religijne: Twierdził tylko, że spo- 


tnią potęgą w naszem życiu towarzyskiem ,*sta- 
nowił zbawienną reakoyę, bo rozlewał w kóło sie- 
bie pogodę i rozchmurzał wszystkie czoła posępne. 

Gdy smutek gô pognębiał, w głębi krył go 
Siemieński dla siebie, wraz: z powagą swej nauki 
głębią uczuć i natchnień, eo go wiodły na'szczy- 
ty ideału; do ekstazy religijnej — uciékał cza- 


łeczeństwo nasze żyje. zbytecznie polityką i przez 
to "właśnie ulega wyjałowieniu. Znał wszystkie 
choroby narodowe tak z przeszłości, jak nowe, 
a za główną uważał: politykomanję. Znał także 
wszystkie zarazy grasujące w naszej epoce, wszy 


Lord Derby dał poznać deputacyi w swo- 
jem oświadczeniu, że zabory rosyjskie w Azyi 
nie zagrażają związkowi Anglii z iudyami, 
bo „prawdziwa droga nie prowadzi doliną 
Eufratu*, a związek przez kanał Sueski 
„wystarczy dla wszystkich celów*. Jest to 
jakby skaxówką, że Anglia nie zerwie się, 
choćby Rosya zabrała Armenię i chciała 
dalszemi etapami, i to bardzo dalekiemi po- 
suwać się ku zatoce perskiej, a zatem do- 


wojnie. Dla tego Gladstone zostawia dziś. 
w pokoju gabinet torysów i jest niemal 
z niego zadowolony, widząc, że Anglia nie 
zrobi żadnego kroku w obronie Turcyi, nie 
mogąc go w obecnem położeniu Europy 


Wiceprezes Widulic z zsgaja posiedzenia o godz. 


należytość uprasza się naprzód nadesłać 


Mesce (także w Bor 


» 


postąpienie dyrekcyi policyi w danym wypadku o- 
graniczało się ha meleżącym do niej nadzorze nad 
przestrzeganiem statutów towarzystwa i że w tem 
ani nie zamierzdno ani też słusznie nie można się 
dopatrzyć żadną miarą obrałenia polskiego uczucia 
narodowego. 

Dyrekcya policyi w dalszym też tej sprawy prze 
biegu postępowała z wszelką, ile było można, wzglę- 
daośsią, dozwalając, żeby rzeczona uroczystość pa- 
miątkowa się odbyła, i to wedle przedłożonego pier- 
wotnie programu, gdy prezes i wiceprezes twarzy- 
stwa „Ogniska* w dniu 26 listopada osobiście sta- 
nęli przed władzą i wyraźnie i z przyciskiem nad. 
mieniając, iż nie mają zamiara wnosić rekareu lub 
użalenia, oświadczyli protokólarnie: „że projsktowa- 
na uroczystość bynajmniej nie ma mieć tendensyi 


. ram: y |narodowo.politycznej, i że zarwąd Tówarzystna 
nie obawia się na teraz o Stambuł a obo- j - ioy 


ętnym jest na przyszły los doliny Mezopo- 
ro- 


w podaniu swem zamierzał tylko donieść władzy o 
zebraniu Towarzystwa, na któ:e prócz członków go 
ście także są zaproszeni; a dalej, że ob'ęta prcgra- 
mem mowa na zagsjenie daleka będzie od wszelkiej 
polityki, i że przystrojenie także sali nia będzie 
miało żadnego znaczenia narodowo-demonstró- 
cyjnego.* 

Po tych spisanych w protokóle oświsdoreniach kie- 
rowników Towa a bez dalszej już przeszkody 
odbyła się uroczystość w d. 26 listopada — w dzień 
przed wniesieniem interpelacyi — z udziałem około 
300 osób, a odbyła się wedle programu i bez jā- 
kiejśkolwiek przeszkody. | 

Piómiennego cofaięcia pierwotnago zakazu, crego 
wedle brzmienia interpalacyi odmówić miano, we- 
dle przedł żonych mi akt sni nie zażądano, ani nie 
odmówiono; c» też w wypadku niniejszam było nie- 
potrzebne zupełnie, skoro ustna czynność z kierowni- 
kami Towarzystwa doprowadziła do rezultatu zupeł- 
nie ich zadawalsjącego. 

Po takiem przedstawieniu rzeczy nie mam bynaj- 
mniej powcda do zarzucenia wiedeńskiej dyrekcyi po- 
licyi nierrawnego lub nieprawidłowego w tej spra- 
wie postępowania. 

Mojem zdaniem atoli polska młodzież akademicka 
także żadnego nis ma powodn poczytywać sobie 
za obrazę łab krzywdę, że względem jej stowż- 


kia akademickiego zastosowuje się przepisy u-| ry 
stawy 0 st a $ 


owarzyszeniach w ten sam sposób, jak się 
je rzeczywiście i bez wyjątku przez powołaną 
władzę bezpieczeństwa stosuje do innych stowarzy- 
szeń akademickich, ilekroć chodzi o manifestacye na- 
jeges N b 
zba przystępuje do porzą dziennego t. i. d0 
Ly e a ciągu dyskusyi nad statutem 
bankowym. | 
Artykuły 82—9070 stanowią tytuł IX o bankno- 
tach. Baak ma wyłączne prawo do wydawania bar- 
knotów (nie niżej 10 złc.), które będą miały po je- 
dnej stronie tokst niemiecki, po drugiej węgierski, 
i wspólny herb monarchii; zamiana na monetę pra- 
wną w zakładach głównych w Wiedniu i Peszęie 
obowiązkowa, w innych zaś kasach bankowyah o ile 


pozwolą zasoby w gotówce i własne potrzeby. W spra- | w 


wie ściągania z obiegu niektórych lub wszystkich 
gatanków bankotów, tudzież gdy upłynie przywilej 
Banku, oba rządy w porozumieniu z radą jeneralną 
nazbacza terminy do zamiany; w sześć lat po upły- 
nieniu terminów ostatecznych „Bank nie ma już obo- 
wiązku zamieriać. wywołane banknoty. i 
W dyskasyi dep. Schwab wnosi, aby dodano, 
że „w czasie dzięcięciolecia przyszłogo administracya 
państwowa ani sama nie będzie wydawała not, śni 


też innym nie nada tego prawa,* z brzmienia arty- | rzy 


kału 82g0 bowiem nie wynika, iżby tak stać się 
nie mogło. 

Sprawozdawca Giskra sprzeciwia się wnioskowi 
temu, zwracając uwagę na wyłączność przywileju 
bankowego. 

Wniosek Schwaba upada. 

Dep. Neuwirth wnosi: dodeć do art. 84-go u- 
stęp taki. „Na czas niewypłacalności gotówką wolno 
Bankowi zaliczać weksle zagraniczne znajdujące się 
w jego portfalu, aż do wysokości 25 milionów do 
kruszcowego pokrycia banknotów.* Mowca motywuje 
tą poprawkę w ten sposób, Żs art. 84-ty jest do- 
słownie przepisany z $ 15-go statutu bankowego 


opachium i No yt 
a. M.) Roter 


Prenumeratę przyjmują: 


W Mrnkowie: Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ: 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. ©głoszenia gora) 1 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za k 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz 0" 
połączenia do; „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 
100 eszempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowyce 


prenumeratorów. Przypadającą 
przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumerstę 


przyjmują : w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
wski, Faubourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur- 
gie u. M., Beriinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu) 

tnie, Hatbargu, ium Í 


A. Oppelik, Btubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 
G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 


erdze), 
& Comp. 


z r. 1862, który jednak odnosił się do zamierzonej 
przynajmniej wypłacalności Banka, podczis gdy sta- 
tut niniejszy nie ma na oku Banku wypłacalnego. 

Dsp. dr. Plener zgadza się w zasadzie na wnit- 
sek Nenuwirtha, sale z stenowiska praktycznego po- 
dnosi mnóstwo trudności, xtóreby wniosek ten wy- 
wołał, mimo że pozornie bardzo prostym się wydaje. 
Z reszty wywodów mówcy, dla nas zasługuje na 
wzmiankę argumentacya o skontyngensowaniu bank- 
notów, przeciw czemu dep. Plener, występuje na wzór 
Jep. Dunajewskiego w dyskusyi ogólnej. 

Dép. Gomperz zwalcza wniosek Nenwirtha, bo 
zasada pokryw ania bankaotów rzeczywistym kruszcem 
powinna zostać nienąruszoną. 

Dep. Auspitz popiera wniosek Neuwirtha, zwal- 
czając Gomperza. 

Dep. Herbst występuje przeciw wnioskowi Nen- 
wirthe, który jaż w komisyi bardzo małą tylko 
miał za sobą mniejszość. Każdy pojmuje, że co we- 
ksel to mie raa gotowy i że niema różnicy mig- 
dzy wekslem z»granicznym a krajowym. Trzeba albo 
stsnowczo przyjąć zassdę pokrycia w krnszcu, albo 
zapełnie od niej odstąpić; tertium non datur. 

Dep. Neuwirth oświadcza, iż wystarcza mu pro- 
tokół stsnograficzny na dowód, że sprawę tę poru- 
szył, i cofa swój wniosek. i 

Artykuły 82 —.90-go przyjęto tedy w brz.ie- 
niu wni:sków komisyi. 

Artykuły 9i —100-go obejmują tytuł X. o od- 
dzielnych prawach Banku. Skargi przeciw Bankowi, 
przeciw głównemu zakładowi w Wiedniu i odnoszą- 
ce tię do interesów z filiami cislitawskiemi podawać 
należy do c. k- sądu handlowego w Wiedniu, prze- 
iw zskładowi głównemu w Peszcie i filiom węgier- 
skim do k. sądu handlowego i wskslowego w Pesxcie. 
W sprawie amortyzacyi akcyj i listów zastawnych, 
dywidend i kuponów kompetentay jest tylko c. k. 
sąd krajowy w Wiedniu; co do amortyzaczi przeka- 
zów bankowych, obowiązują przepisy istuiejące dla 
miejscowości, w której £ą płatne; do amortyzacji 
innych dokumentów kompetentny jest na Austryę 
wyłącznie c. k. sąd krajowy w Wiednia, na Węgry 
k. sąd handlowy i wekslowy w Peszcie. 

Artykuły te po przemówieniu dep. Pfeifera, któ- 

prócz przywileju za wydawanie not nie chce da- 
wać Bankowi żadnych innych praw oddzielnych, u- 
chwalono bez zmiany. 

Koniec posiedzenia o godź. 2'/,. — Nastgpne w po- 
niedziałek. 


p Poczdam 30 listopada. 


Rozprawy parlamentarne w Berlinie przestawiają 
nader zzjniujący obraz. Wszystko dziś przekonywa, 
że Niemcy posiadają tylko nazwę systema parla- 


mentarnego. Zwraca to uwagę, że w Warzinie nawet ' 


się nie zajmują rozprawami parlamentarnemi. Zda- 
ją się tam o nic się nie troszczyć woale. Sejm 
i parlament może protestować bez zwrócenie u- 


agi. 
Nigdy ks. Bismark bardziój nie trzymał się na 
uboczu. W ministoratwach zastępcami urzędnicy. Ma- 
chiny w ruch puszczone obracają się same. Urzędo- 
wa tu zdaje się panować obojętność. Rząd pewnym 
jest armii i nie troszczy sig o n'kogo więcój! Nie o- 
bawia się rewolacyi, bo cna matergalnie jest niemo- 
żebrą, a opinia kraju? mniejsza o nią. 

W razie zresztą nieprawdopodobnym, gdyby rewo- 
lacya wybuchła w Berlinia, rząd sprowadzi żołnie- 
saskich, którzy chętnie strzelać będą na Prusa- 
ków zbuntowanych; jeśli zaś w Dreźnie powstałcby 
zamięszanie posłaaoby Prosaków, i w ten sposób 
wszędzie. To jasne i pewne. 

Minister wyznań Falk oświadczył w Izbie deputce- 
wanych: „że rząd nie może zgoła dopuścić do roz- 

raw kwestvi rewizyi lub zniesienia ustaw majowych. 

opokąd centrum Izby trwać będzie przy swcich 
zzsadach, rząd dozwolić nie może mcdyfiktcyi w u- 
stawach obowiązujących pod względem spraw reli- 
gijnych. * 

Oświadczenia to nie mogło zadziwić tych, którzy 
znają ks. Bismarka, i wiedzą, że nieustępuje on nie 
gdy od przedsięwz ęcia rozpoczętego, dopokąd go 


burza w te wiry pędziła, a gdy otchłań się otwar- 
ła Siemieński widział jej bezdeń, co miała mu 
pochłonąć jedynego syna. Nikt lepiej od nie- 
go nieumiał połączyć surowego sądu. na spraw- 
ców i przyczyny nieszczęścia z uznaniem i miło- 
ścią dla jego szlachetnych ofiar. Zestawił tęż dwie 
postacie bohatyrskich młodzieńców, niby dwa po- 
mniki z dwóch pokoleń, które kolejno przeszły 
przez krwawe żniwo; powstała z tego A ele- 
gja i legendowa powieść, lubo wzięta z życia, 
i z dziejów dwóch spokrewnionych rodzin. Juljusz 
Małachowski co zginął w r. 1831. pod Kazimie- 
rzem na czele kosynierów i siostrzeniec jego. Ju- 
ljusz Tarnowski, co poległ als kę na ocho- 
tnika stodołę pod Komorowem, bohatyrami tej 
smutnej powieści, która ujęła w sobie dwa akta 
dramatu porozbiorowych walk. 

Ostatnia to powieść Siemieńskiego osnuta ną tre- 
ści srogiej prawdy, porzucił już bowiem dawno 
powieść wysnutą z wyobraźni, choć tak Świetne 
dał jej próby w obrazach takich jak: „Ogrody 
i poeci* lub takich studyach serca kobiecego, jak 
„Co ją jeszcze wiązało*. 

Nie mamy do zapisania długiego szeregu tytu- 
łów i zaszczytnych odznak, jakie w ym in- 
nym kraju byłyby nie minęły męża będącego na- 
rodową sławą.. Podobno jeden tylko wymienić 
można tytuł, lecz też i najzaszczytniejszy w Pol- 
sce: członek Akademii. W czasie przeobrażeni a 
Towarzystwa naukowego w Akademią Lucyan 
Siemieński, przy DENSA zaraz wyborze zajął 
miejsce, do. którego nikt więcej od niego nie 
miał praw. Jakoż z owegó mickiewiczoskiego za- 
stępu. poetów trzech już: tylko doczekało się tej 
pociechy itego zaszczytu: Wincenty Pol, Ale- 

sander Fredro i Lucyan Siemieński ; innych bę- 


stkie przepaści ducha, wszystkie odmęty i wiry|dących na obczyznię lub z poza kordonów Aka- 
wieku. To też 'miotał się i zżymał, gdy nas jakaś | demia policzyć mogła tylko w poczet swych ko- 


respondentów. Wszystkie nas już opuszczają ozdoby 
i nowa instytucya stanowiąca jedyny w Polsce 
przybytek dla zasługi i sławy, ma zastęp nowych 
sił, ale już niema tych imion, które we wszyst- 
kich dzielnicach i zakątkach równe wywoływały 
echo, po których poznawać można było jedność 
naszej literatury i naszego życia duchowego. 

Siemieński nie uważał krzesła. w Akademii za 

krzesło senatorskie do zaszczytnego wypoczynku. 
Obrany dyrektorem oddziału filologicznego sta- 
nowił jedną z,kierowniczych sił i z wielką gor- 
liwością przykładał się do zbiorowych dzieł i 
ządań. 
, ¡Lecz anioł śmierci nie pyta kto skończył pracę, 
jak w bojowym ogniu wyrywa tych, co idą na 
czele szeregów, dażąc ich wypoczynkiem, którego 
za życia nie zaznali. I znów jak od kuli na polu 
boju padł Siemieński, wyrwany z grona licznej 
rodziny, której był podporą, z posterunku, jakim 
jest dziennik, ze strażnicy myśli, jaką jest Aka- 
demia, z tego szerokiego pola literatury, na któ- 
rym coraz już mniej starszyzny i tych, co niosą 
sztandary. 

„Już go witają święci poeci — pisze nam na 
wieść o tym zgonie jeden ze znakomitszych ka- 
płanów w kraju. — Na grobie Lucyana stanąć 
powinien ten posąg. Sgo Franciszka, którego pię- 
kności z takim niedawno zapałem sławił, a obok 
poety serafickiego, Śta Teresa, Jan od Krzyża, 
Jacopone, a poniżej Homer i Horacy“. 

Nie wiemy, czy: stać będzie naszą społeczność 
na ulanie podobnego pomnika, ale to pewna, że 
Lucyan Siemieński „odlał „go sobie w. dziełach 
własnych z niespożytego spisu. pi 
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mniój zdolnym jest przebaczyć doznanój obrazy. 

Przywódcy strenniotwa centrum ulegali jeszcze z dzi- 
wnem  zaślepieniem zładzeniom, jakoby kancterz miał 
zwrócić się do polityki konserwatywnój i przedstawiali 
sobie, że taki zwrot zdoła doprowadzić do zgody 
z Kościołem katolickim. Oświadczenie, jakie złożył 
w lzbach p. Falk w imienia ka. Bismarka, rozwie- 
wa wszelkie nadzieje tego rodzeju. Byłoby wszslako 
błędena mniemać, jakoby wszelka nadzieja pokcjowe- 
go załatwienia sprawy z rządem obecnym upadła. 
Przekonany jestem, że obudzi się ona przy pierwatój 
sposobności, te bowiem złudzenia stanowią główny 
powód słabości stronictwa centrum. Stronnictwo to 
i jego dzienniki zachowują zawsze pewne względy 
wobec kanclerza i nie mg) sari się z tój mą- 
nii wyczekiwania zwrotu, tago też nie są w sta- 
nie stawić silnego oporu atakom przeciw nim wy- 
mierzonym. 

Oświsdozenie kategoryczne i bez wybiegów ze stro- 
ny rządu mogło wyjaśnić stanowisko rządu i pod in- 
nemi względami, jeśli jeszcze było komu potrzeba 
wyjaśnienia. I tak, szczerością rządu popchnięty do 
oświadczenia p. ara jeden z przywódców staro- 
konserwatystów czyli stronnictwa krzyżowego, powie- 
dział, że on i jego przyjaciele polityczni mają już 
dosyć Kulturkampfa (saćć seyen) i pragną jego końca. 
Na to stronnictwo postępowe przez usta p. Vircho- 
wa oświadczyło, że Kulturkampf dia niego jest walką 
z Rzymem, że pod tym godłem walczyć będzie za- 
wsze obok rządu i że celem walki winno być obale- 
nie władzy papieskiej i biskupów, oraz niepodległość 
zupełna parańij. 

Centrum kokietowało ustawicznie z postępowcami 
w nadziei zyskania w nich sprzymierzeńców przeciw 
rządowi. Nadzieja ta znów doznała zawodu, lecz czy 
centram wyrzecze się i tego złudzenia? Zobaczymy. 
Powątpiewam o tem z dwóch przyczyn. Najpierw, 
że wielka część członków dzisiejszego centrum nale- 
żała dawniej przed Kulturkampfem do postępowców 
i że coś się ostało zawsze z dawnej solidarności; po- 
wtóre, ża centrum nie może iść z konserwatystami, 
bo jest opozycyą quand même. Stronnictwo to żąda 
do sejmu i w wyborach gminnych powszechnego gło- 
sowania tajneg> i bezpośredniego, stara się zawsze o 
zmniejszenie budżetu wojny, przemawia za obniże- 
niem służby wojskowej do 2 lat, zawsze jest gotowe 
występować przeriw rządowi i tym, co go popierają; 
jedynie w kwestyi religijnej stoi na stanowisku za- 
sad konserwatywnych. Są wprawdzie konserwatyści 
w stronnictwie centrum, ale ulegają taktyce, jaką 0- 
brali przywódcy w tej walce”z państwem. Wątpić 
przeto przychodzi, aby nawet po mowie p. Virchowa 
wyrzekło się to stronnictwo dziwnego zaiste pociągu 
do postępowców. 
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h./l. Wielka liczba Francuzów ze zdrowym roz- 
sądkiem twierdzi, że gabinet, który już: od sześciu 
dni całych zajmuje się interesami Francyi, gabinet 
wzięty poza Izbą i kołem jej intryg, złożony z ludzi 
zdolnych, kompetentnych i doświadczonych, ziepospo- 
lite oddać mógiby krajowi usługi, gdyby go tylko 
spokojnie przy zarządzie zostawiono. Tak jednak nie 
myślą republikenie Izby, bo im trzeba koniesznie mi- 
nistrów powołanych z obozu „polityki wojującej*, choć 
w konstytucyi niema żadnej wzmianki o obowiązku 
prezydenta do wybierania swcich pomccników z ł na 
parlamentu. Myśl utworzenia ministeryam extra- 
parlamentarnego , ostatnia spuścizna odchodzącego 
ke. Broglie, tak trafiła do przekonania marszałka, 
iż najznpełniej był uwierzył w niechybny jej sku- 
tek. Kiedy więc dowiedział się, w jak bratalny spo- 
sób Izba odtrąciła nowych ministrów, uczuł się do 
żywego urażosymą i dotkniętym osobiście. Na rece- 
peyi w pałacu Elizejskim tego samego wieczora nie 
ukrywał tych uczuć i kilka razy powtarzał: „Izba 
nie chciała uznać moich pojednawczych zamiarów, 
nio nie pozostaje, jak wrócić do oporu (retour à la 
resistance)“. 

Tymczasem tak zwana grupa konstytucyjna w S3- 
nacie, drączona myślą o dysolucyi, niepokojona gro 
śbą dymisyi marszałka, zaczęła się z tą ostatnią 
oswajać i nareszcie zastanawiać się chłodno nad jej 
bezpośredniemi następstwami. W tym celu weszła 
w pewne porczumienia i narady z lewicą. Komitet 
dyrugujący przyjął ten krok omai co nie skwapliwie, 
skreślił swoje wymagania dość skromnie i zażądał 
w końcu, by „konstytncyjni* wskazali swoich kandy- 
datów do prezydencyi Rzeczypospolitej na wypadek 
ustąpienia ks. Magenty. Na to przedstawiono: pro- 
zesa senatu ks. Audifiret-Pasqnier i pana Dufaure. 
Komitet lewicy przyjął obu — pierwszego bez dal- 
szych warunków, drugiego zaś z pewnem zastrzeże- 
niem w konstytucyi, zwłaszcza co do prawa dyso- 
lusyi. Pamiętajmy, że ks. Andiftcet-Pasquier sam 
należy do „konstytncyjnych;* grupa ta, lubo w o- 
becnych okolicznościach stać się moża rozjemcą 
sjtuacyi, lecz temperamentu trwożliwogo, waha- 
jącego sig, siedzi zwykls na dwóch stołzach, mo- 
że też ma Bwoja widoki dalej sięgające i z żadnej 
strony Izby nie dcznaje zbyt wielkiego zaufania. 

Oszywiśsia niebawem dowiedziano się w pałacu 
Elizejskim. jako frakcya konstytacyjna zaajduje się 
na najlepszej drodze opuścić marszałka. To natu- 
ralnie spowodowałe, że trapiony marsżałek znowu 
się przechyla ku łegodniejszemu nastrojowi; przyczy- 
nia sę do tego frasunek o los wystawy przyszło- 
rocznej, bo wielka liczba wystawców tutejszych 
oświadczyła niedawno, że zmuszona będzie cofaąć 
swój udział, jeśli niepewność jeszcze dłużej potrwa. 
W tej chwili toczą się więc nowe pertraktacye o ga- 
binet, który ma być wzięty z grupy „konstytucyj- 
nych* i z członków lewego centrum, i na któ 
marazałsk już się zgadza pod warunkiem, że więk- 
szośj Seata da mu rękojmię iż przy nim wiernie 
stać będzie i nie odmówi przyzwolenia na rozwiąza- 
nie, jeśliby i to ministergum, złożone jakeśmy mó- 
wili, napotkać miało w Izbie niższej takie sama 
trudności i zaoory jak ongi za rządów gabinetu pa. 
na Dufaure. Nie znikły więc wszelkie szinse porczu- 
mienia i uspokojenia. Z dragiej strony dziś już pra- 
wie niema wątpliwości, że lewica nisodmówi budże- 
tu absolutnie i że zawotaje go co najmniej w dwu- 
naetej cżęści (um douzième) na miesiąc styczeń. - 

I dziś muszę powtórzyć, nie należy sądzić o sile 
i determinacyi do kreków ostatacznych z mów i groźb 
głoszonych w Ixb'e wersalskiej; w duszy, repulikanie 
szczerze się boją ponownego rozwiązania, zamachu 
lub stann oblężenia, z powodów, jakie w przeszłym 
liście dotknąłem. 

Najpilniejsze czytanie gazet francuskich nie jest 
w stanie dać prawdziwego pojęcia o położeniu obe- 
onem; informacye moje dzisiejsze może jnż rzucają 
pewne Światło na sposób, w jaki się najbliższe wy- 
psdki ułożą, ale być też może, że za dni kilka przej- 
dą r, zg i śladu, jak tyle już innych spełzłych 
na ziczem. 


Wiedeń 2 grudnia. Mowa dep. korci © 
miana na posiedzeniu Izby depatewenych w d. $0 
listopada brzmi jak następuje: 

Zabierając głoś W sprawie tak ważnej, jak kwe- 
stya bankowa, winienem nasan:przód prosić o pobła- 
żuiwość co do mojej niemczyzny. Nie będę mówił 
ani pięknie ani też bardzo poprawnie, ale i nie dła- 
go przemawiać będę. 

Odczytam z góry wnioszi moje, aby je potem ja- 
ke tazo użasadnić, jak tama się uda. Odnoszą się te 
wnioski do tego piinktu, który mówi o pożyczkach 
na zastaw. Wnoszę zaś, aby dodano: „towary i pło- 
dy surowe, złożone w składach publicznych”, a na 
wypadek przyjęcia tego wnioska wnoszę jeszcze, aby 
dodano do końca artykułu taki: „Rada gene- 
ralna postanowi także, które towary złożone w skła- 
dach publicznych, z jaką kwotą szecunkową wedle 
ceny targowej, a w danym razie aż do jakiej KRC 
ogólnej mcgą być brane w zastaw za pożyczki z kas 
Banku w cbu częściach monarchii“. 

W. sprawozdaniu komisji usmotywowano artykuły 
o najważniejszych interesach Banku słowy następu- 
jącemi (czyta): „Przepisy te są naśladownictwem 
dotychczasowych zasad i urządzeń e.k. uprzyw. Ban- 
ku narodowego, a można było merytorycznie tem 
łatwiej do nich się zastósować, ilə że w ogólności nie 
było dostatecznej pobudki ani do rozszerzenia Za- 
kresu tych interesów, ani do ogeeniczenia, ani też 
do mowej smodyfikaczi*. Słowem, wszystko ma po- 
zostać po dawnemu, bo to dawne podobno absolatnie 
dob:em być się okazało. Cała gosp: darka Banku była 
może dobrą dla akcyorarynszy, bo wysoką dywidend 
wypłaceł; była może dobrą i dla rządu, któremu 
eskontował weksle; ale czy była dobrą także dla 
ekonomicznych interesów wielkiej publiczności i 0- 
góła, o tem zdania są podzielone. 

Już głosy poważne ztamtej (lewej) strony wyso- 
kiej Izby, szczegolniej jeden z kj aj w tej rzeczy 
mowców dokładnie wyłuszczył, do jakiego stopnia 
słuszne są skargi świata przemysłowego na kierowni- 
ctwo Banku i jego inkulancyę, na zaniedbywanie 
interesów ekonomicznych i kredytowych, szczególniej 
po prowincyach ; ale i znamienity mąż stanu z tam- 
taj strony Izby (Herbst) wypowiedział swe zdanie o 
czynności Banku w tych słowach: „Bank zawsze tyl- 
ko oentralizował, przez większą część czasu nie za- 
kładano filij, a uposażenie filij było ile możności naj- 
gorsze“. I prawda, my na prowincyi wiemy to lọ- 
piej jeszcze, niż wiedzą tu w centrum państwa. 
Twierdzenie przeto, że nie ma pobadki do żadnej 
modyfikacyi, do rozszerzenia zakresu interesów insty- 
tmoyi, niezupełnie odpowiada rzeczywisteron połuże- 
niu rzeczy. 

Jsgo Kiso. pan mibister skarbu zuzełnie trafoie, 
zdzje mi się, okreśiił zadanie Banku, mówiąc: Miarą 
wartości Banku i jego kcedytu jest to, żeby statat i re 
gulamin przepisywały tox interesów, któryby dawał 
rękojmie odpowiedniej interesom kredytu powszech- 
nego, ale i ku wszem stronom wolaej od szwanku 
(solid) gospodarki“. A więc już J. Eksc. pan mini- 
ster skarbu słusznie mojem zdaniem postawił zasa- 
dọ nieszwankowania w drugim dopiero rzędzie. Głó- 
wnem tsdy, jak mówił, zadaniem Banku jest gospo- 
darzyć w myśl interesów kredytu powszechnego. Mó- 
wiono o` nieszwankowaniu Banka. Otóż łatwo nie 
szwatkować, nie czynią; zadość swemu zadaniu. E3- 
kontując woksie tylko Rothschiliów wielkich czy 
małych, będzie się bardzo bezpiezuym, śle nie speł: 
ni sig teg', czego po takim banku żądać wolno. 
Bank ma szczytniejsze posłannictwo, uznane przez 
pana ministra skarbu; Bank jest wielkim reguluto- 
rem stosunków pieniężnych i ekonomiczaych; powi- 
nien w miarę sił i możności liczyć się z rzeczywi- 
stemi potrzebami przemysłu, a tatże przemysła rol- 
niczego, boć i to jest przemysł. 

Zdaje mi się, że próżno szukanoby stosunku au8- 
logicznego. Właśnie bani powinien wyrasteć z grun- 
tu stesunków publicznych, a narz Bans sustro-wę- 
gierski powinien taoża więcej od francuskiego, nie- 
mieckiego i angielskiego liczyć się z intoresami rol- 
niczemi. W całym zaś tym statucie bankowym by- 
najmniej nie widać, iżby uwzględniał ta interesa ; 
nawet w artykule niniejszym zanięchano wymienie- 
nia towarów i płodów surowych, jako. przedmiotu 
nadającego się do wzięcia go w zastaw za pożyczkę, 
a wszakże pożyczki takie są najwniej na szwank na- 
rażonym interesem bankowym. Że podźwignienie kre- 
dyta na towary znacznie przyczyna się do podźwi- 


gnienia prodakoyi, wyłuszczać mi nie potrzeba; za-|nad 


chodzi tylko pytanie, cy i wśród jakich to uchodzi 
okoliczności. 

I otóż pozwólcie mi, Mości Panowie, bym rzekł 
głów kilka o zakładzie, który jest wstępnym poży- 
czenia ua towarry warunkiem, l 

Iostytucya składów publicznych, która powstać 
mogła dopiero wskutek rozwoju xomunikscyi kolejo- 
wej, miała między innemi to wielkie znaczenie, że 
stała się podwaliną instytucyi warrantowej. War- 
rant, jek powszechnie wiadomo, nie jest niczem in- 
nem, jak radejącem się de indosacyi potwierdzeniem 
odbioru, które administracya składu publicznego wy- 
stawia składającemu towary, i dopiero rrzex prawno 
poztanowienie, że towar wydany być moż» tylko po- 
siadaczowi warrantu i że przeniesienie prawa różpo- 
rządzania towaram dzieje się przez prostą indosacyę 
warrantu, nabiera instjtucya tą owego dla ruchu i 
kredytu znaczenia doniosłego. Ta instytucya zaś w roz- 
woju T zawiała od pewnych i tanich pożyczek 
a potrzebie tej można zaradzić tylko w ten sposób 
że do zakresu interesów bankowych wciągnie się 0po- 
życzanie towarów. Ustawą z r. 1858 zaliczono w Fran- 
cyi warrant do kategoryi papierów handlowych i 
wszystkim instytucyom publicznym dozwolono tam 
brać ten papier pod pewnomi warunkami za pod- 


ry |stawę kredytu. Banque de France i Comptoir d'es- 


compte są to pierwsze na Francyę zakłady, a wcią- 
gnęły opożyczanie warrantów do zakresu swych in. 
teresów. Tak samo Bank niemiecki, na któzy tu tak 
często i z tyła stron się powoływan”. Warrant przeto 
ma to wielkie znaczenie, że zamienia towar na wa 
lor łatwy do przen'esienia; on, ża tek powiem, uru- 
ohomia towar, stwarza nowy spcsńb kredytu, a przez 
to oddziaływa na produkcyę, szczególniej na produk: 
oyo rolniczą, która u ras więcej jeszcza od jrodukopi 
przemysłowej pozbawiona jest zdrowe -ó krędytn. Fran- 
cuskie i niemieckie ustawodawstwo bankowa w nale- 
życie przeto pojętym interesie powszechnego ruchu 
towarowego wciągnęły kredyt na towary do zakresu 
iutaresów swych banków. Prusy, które posiadają wis- 
ściwy zmysł dźwigania wszystkiego, go zdolne przy- 
mntżyć predakcyi, a więs podźwignąć też siłę kraju, 
gorliwie obecnie popierają założanie składów publi- 
cznych w Wrocławiu, Królewcu, Berlinie i Gdańsku; 
8 nietylko że będą tam założone skłedy publiczne i 
że będzie bat maS system warrantowy, lecz co 
więcej: Bank niemiecki, jak się rzekło, wojągnął już 
opoży:zanie tow:rów do zakresu swych interósów. 
My także jaż po: iadamy składy publiczne w Wie- 
dniu i w Peszcie; spodziewajmy sips. że będziemy 
mieli i we Lwowie. Wiedeń szczególniej się nadaje 


do posiadania składu publicznego, Wiedeń, który 
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drietły, á przynajmniej dzierżyśby powinisn barło 


merkantylne na kraje nad doinym Dansjem, który 
obecnie pozostaje w związkach z wachcdniewi dziel- 
nicami mongrobii, wywożącemi płody surowe, który 
jest naturalną dla płodów surowych tychże krajów 
bramą wywozm. Aby tym składom piblicźnym za- 
pewnić powodzenie, potrzeba, żeby Bank przejął in- 
stytucyę warrantową i zaaadę opożyczania towarów. 
Interes rushu powszechnego, prodakcyi, a szczegól- 
niej produkcji rolniczej wymaga tedy wciągnięcia 
pożyczek na towary i "dz surowe do zakresa in. 
teresów Banku. z. 

Austro-Węgry ztiajdują się obecnie w stadynm 
przejściowem, państwo rolnicze zamienia się na prze- 
mysłowe. „Produkcya rolnicza jednak jest i dłuzo 
jeszcze pozostanie głównem źródłem dochodów dla 
skarbu; jest podwaliną przemysłu. naszego, bo tylko 
na obfitej produkcyi rolniczej oprzeć się może piza- 
myst bogaty. Otóż i bronimy przemysłu, o ile zdol- 
ny się rozwijać przed obcą przemocą Państwo nie 
posiadające przemysłu chromać będzie finansowo i 
ekonomicznie, jak człowiek o jednej nodze; ale zdro- 
wy i silny przemysł może rozwijać się tylko na pod. 
stawie pol grago już przemysłu rolniczego. Jeśli, 
jak się rzekło, chroms już państwo nie posiadające 
przemysłu, tem więcej chromag będzie państwo za- 
niedbujące swoje interesa rolnicze, swoją ludnyść 
rolniczą i swoją produkoyę rolniczą. Takie państwo 
upadnie. A wszakże niestety właśnie u nas produ- 
koya rolnicza doznsjo bardzo mało względ jw. Często 
wprawdzi? mówiono nam i jeszcze mówią — mam 
na myśli Iuiność rolniczą — : wyście podpory pań: 
stwa, filary dobra pospolitego! To prawda, najwię- 
ooj podatków pay my; sle gdy chodzi © dowody 
tej miłości platonicznej w czynie, nie dostaje Bię 
nam nie, nie Cegły nawet taniej scli dla by- 
dła, rie dostajemy nawet szczupłogo kredytu. 

J. Exel. p. minister skarbu rożwinął bardzo pię- 
kog dla nas teoryę, powiedział bowiem, że trzeba 
uważać rząd ża ów czynnik, którego zadaniem ba- 
czyć na interesa, ogółu wobcę interesów partykuiar- 
nych, który powołany do utrzymywania rzecznych 
i zwalozających sę wzajemrie dąźneści w równowa- 
dze. Święta prawda, panie dobrodzieju! pragniemy 
tylko, by rząd piękną teoryę tę zastosował też w 
praktyce. Jak dotychczas, mało nam wiadomo 0 
fraktyczneta tej teeryi zastosowaniu, ale spodziewa- 
my się, że „będzis lepiej*; ja misnowicie spodzie- 
wam się, Że rząd w tj tak ważnej dla rolnictwa 
sprawie bronić będzie interesu ludności, opożyczania 
płodów surowych i przywróci równowagę między 
sprzecznami dążacściami. Ubole”sm tylko, że do- 
tychsraa mikt w tej wysokiej Izbie nie: podjął się 
obrony interesów prodakcyi relnicej i Że mejemu 
głosowi słabemu przypadło ująć się tsj sprawy. Pro- 
szę tedy, zechciejcie panowie pop-zeć mój wniosek i 
„rsyehylnie go przyjąć. (Brawo! brawo! z pra- 


wicy). . 

m Stronnictwo. liberalne odbyło wczoraj posis dze- 
nie, na którem prezes ministrów Tisza prz dłożył 
program prac parlamentaraych na. grudzień. Rozpra- 
wy nad projektem ustawy karnej trwać tylko będą 
przez poniedzi łęk i wtorek. Podczas obrad delega- 
cyi węgierska Izba deputowanych nie poweźmie ża- 
dnych ważniejszych nohwał. W połowie miesiąca, o 
ile możności przed śŚwiętemi Bożeg» Narodzenia 
przedłożone z staną projekta ustaw co d) państwo- 
wych i wspólnych wydatków.  Konforencya przyjęła 
komunikat ten d» wiadomości. 

— Zaany zs%ez0 stanowiska pelitycznego biskup 
gr. katolicki w Wielkim Waraźdynie Olteanu, 
zmarł nagle 30 listopoda. 


BASY G 


St. Piet. Wiedomosti w artykule wstępnym z d. 
23 listopada przedstawiają stosunek mocarstw eur$- 
pejskich do sprawy wsthodnićj i do Risyi, jako głó- 
wućj promotorki tój sprawy. Podajemy tu strerzcee- 
nie tego artykułu, aby dać pojęcie © obęenem zapa- 
trywaniu się pracy rosyjskićj. d 

daniem - dziennika petersburskiego dwa mocar- 
stwa Zachodnie, Anglia i Anustrya, zawsze przybiera- 
ły nieprzyjszną względera Rosyi postawą, skoro tyl- 
ko ona choi rozpocząć zamknięcie swych rachan- 
ków z Turoyą. Czy to wojska rosyjskie postę- 
pują naprzód w Azgi środkowój, czy rozszerzają 
zdobycze na Kaukazie, czy zresztą wyruszają po 
| Danaj, natychmiast Anzlia i Austrya udo- 
rzeją na alarm, wołsją, że-Rosya grozi zniszczę- 
niem całemu światu, że pragnie zagarnąć pod swe 
panowanie bodaj czy nie całą Europę aż. po Ocean 
Atlantycki. Kiedy w Rosyi zaczęło się obudzać po- 
czucie Bił własngch, kiedy naród począł. rozumieć 
prawa swe historyczne i misyą, politycy tych dwóch 
mocarstw ulękli się bardzo, a raczój nie ulękli się 
sami, lecz zaczęli straszyć ianych widmem pansala- 
wizmu, zagrałającem jakoby zagładą cywiłizącyi 
europejskiój przez natajki i piki kozackie. Że Earo- 
pa rzeczywiócie nieobswia się Rosyi, ani panslawi- 
zmu, łatwo to daje się widzicć z usposobienia tych 
krajów, które nie mais żednego interesu osobistsgo 
w poniżania Rosyi i zmniejszeniu jój pctęgi, a żtó- 
re nietylko nia nà dlań nieprzyjazne, lecz często ma- 
wot okazują jéj współczucie, Włochy i Frantya ny. 
nie tak dawno prowadziły z Rosyą wojnę, lecz woj- 
ua ta byłn czystę-polityczną, niewzbadającą żadnój 
między prowadzącomi ją narodami nienawiści. Fran- 
cuzi i Włosi z jednój strony, Rosysnie z dragiój 
rozumieli dobrze, że była to wcjna państwowa tyl- 
ko, więc wolsa ód wzsjemnych antypatyi narodów, 
bo niedctycząca interesów, któreby obchodziły naro- 
dy. Dla tego też wojna taka niezostawiła żadnych 
śladów: Franonzi i Włosi ani dz'ś nienawidzą Rosyan, 
ani się ich obawiają. Toż samo można powiedzieć o 
Prneatach. Ale dla Anglii i Austryi panslawizm 
jest potrzebnym, jest nawet przeważnie płodem ich 
własnój wyobraźni, jest bronią, bsrdzo pożyteczną do 
straszenie słabych głów politycznych całego świata. 
Anglis obawia s'ę o Iidye, Aosfrya o całość swą 
i byt, którym Rosya jakchy zagraża, pobudzając Sło- 
wian do separatyzmu. Jakże ta niewojować pansla- 
wizmem ? Zjędneczenie Niemiec i Włoch doskonały 
daje pochp do twierdzenia, że Rosyla tak samo 
zjednoczyć prsgnie wszystkich Słowian. A ponieważ 
lemiona słowiańskie rozrznacna są daleko i głębo- 

o na Zachód Europy, wniosak więc oczywisty, że 
Rosya chce zagarnąć z czasem połową Earopy. „Ro- 
sý jet jest i RZ wołają tchórzliwi nie- 
przyjaciels nasi, „ciągle sig ena rozszerza we = 
stkie strony i dizajzzeckaie nigdy swych zaborówie 
„Ale na nieszczęście powiada dalój dziennik peters- 
burski, strachy te i groźby nieznajdują wiary w ni- 
kim, kto nie jest bszpośredaio zainteresowany w spra- 
wach naszych. Przesiwni» nawet: widząc, że Rosya 
broni wolncści narodów, bo walory w sprawie Wy- 
zwolenia ich z poniżejącego jarzma Muzułmanów, 
beastronne mocarstwa i ludy przyklaskują każdemu 
powodzenin naszemu ma poła walki i, na przekor 
Beaconsfieldom i Andrassym, nie chcą popierać ieh 
potajemnych przeciw nam knowań i intryg.* 


29 listopada na redutę pod Wraczeszem i z wielkieti 
stratami odparte zostały,o czem już Mehemet Ali doniósł 
w iuzędowym raporcie. Wiadomość Köla. Ztg. o 0- 
dskraniu przez Turków Piawecia, wymaga jesze 
potwierdzenia. 

Na albańskim teatrze wcjay okręta tureckie nie 
mogły wysadzić wojsk swych pod Barem, tak dla 
trodności jacie natura wybrzeża stawia wylądowaniu, 
jsk i dla batergi, która broni dostępu do portu. Co- 
fagly się więc ku południowi, jak słychać, celem za- 
wivięcia do portu drackiego (Durazzo), i wysłania 
ztamtąd wojsk na pokład:ie ich zostająch do Ska- 
daru (Scutari). A 

Jedna z depeszy utrzymuje, że dwa okręty wło- 
skia ma'ą się przed porton barskim pojawić. Czyby 
to w zmiązku zsstawać miało z świeżym zatargiem mię- 
dzy Włochami a Turkami o przełamanie przez o- 
kręta włoskie blokady po:tów rosyjskich i przytrzy- 
manie ich za to w Bosforze? © - żę 

Wiadomość z Azyi o zdobyciu pozycyi tureckiej 
pod Kazubani nasuwa znów te same podejrzenia, 
którym się nie możaa orzeć było przy zdobyciu Karsu. 
Nasuwa je samo brzmienie depeszy rosyjskiej, którą 
poniżej zamieszczamy. 


Stawia następnia dziznnik pełorsburski pytania : 
czy też Rosya ma rzeczywiście zamiary przeprowa: 
dzać ideg panslawizmu w tej właśnie postaci, w ja- 
kij ją malują jej nieprzyjaciele? I czy jest może 
bnem zjednoczenie Słomian w chwili obecnej — 
(„przyszłości nie przeądzemy* — dodaje driennik) 
zjedcoczonie Słowian wszystkich: zachodnich, wavho- 
dnish i południowych, slowem utworzenie z nich je- 
dnego mocarstwa ? 

I tak odpowiada na te pytania: Słowianie połu- 
dniowi i zachodni rozproszoni są dziś w sposób jao- 
graficznie niedogodny dla źjednoczenia z Rosją: otc- 
czyły ich plemiona obce, odcięły ich od Roeyi ży 
wioły wrogie tak dla niej, jak w ogóle dla nłowień- 
stwa. A oprócz pełożenia jscgraficzn:go — Słowiani: 
zachodni oddzieleni są cd i tamą mocniejszą 
jeszcze, bo religią. Słowianie zaś poładniow), że wię: 
cej zachowali ogniw, łączących ich z Rosyą, a sil- 
nych tak, że przetrwały cztery wieki jarzma ture- 
okiego — przeto w razie wojny Rosyi z któremkol 
wiek z mosarstw europejskich, nieprzyjaciele Rosyi 
rzucą się najpietwej na tych Słowian, po części 
pizoz nienawiść dla „Moskwy“, po częci przez ła 
komstwo. Inną wszakże rzecz przybierze ostać, je- 
ż:li Słowinnie bałkańscy będą uznani za niezależnych 
przez całą Naropę. Naonczas Rosya nie będzie już 
miała potrzeby pzowadzić dalej wojny w obronis ich 
praw. „A tymczasem ci Słowianie zawsze będą rta- 
nowili część nierozdzielną naszego organizmu, według 
krwi swcjej, wedłag języka i nareszcie — co najwa- 
żniejsza — wedłag swojego ducha. Mieliśmy. już do- 
wód tego: Czarnogórcy otrzymywali zasiłki tak od 
Rosyi, jak od Austryi, która zresztą ponosiła wy- 
datki w tym celu przeważnie, aby paraliżować wpły- 
wy rosyjskie. Jadnakowoż Ozaraogórcy zawize nio: 
nawidrą Anstrgi, a kochają Rosyę. Tego związku 
ducha plemion słowiańskich nie zniweczą żadna kom- 
binacye polityczne. Aby zaś ten związek naturalny, 
a dla nas Święty, nie tylko się nie zerwał, lecz 
wzmocnił, nie mamy potrzeby rozciągać nad Słowia- 
nami swej władzy materyalnej, wystarczy na to e;6,< 
nią moralna*, 

Zamyka się zaś podniesiony przez nas artykuł 
oświadczoniem, 20 jedyną kcrrzyścią matsryalną, ja- 
bij Rosya pragnie osiągnąć przez wojng z Turoyą— 
jest wolność wy ścia z morza Cz raego.... „Prawa do 
tego nikt nam nie odmówi. Ale A:gla i Austrya 
nie życzą sobię tego, Rosya bowiem bsz morza Czar- 
nego stazowi kraj bsrdzo wygodny dla ckspl.atacyi, 
stenczas, giy posiadając je, stać się może rychło 
niębozpiscznym współzawodni*iam w handla c łago 
Śmiats. A. więc, aby zapobiedz temu niebezpieczeń- 
stwa — Anglia i Austrya straszą i będą straszyć 
Evropo i samych nawet Słowiżn zaber.zemi dĄżno- 
śsiami panslawizmu rosyjskiego". 


NOWE REKE ERY SSAA STEE 
Meątr wojny. 


Po opanowania Rachowy trzy brygady rumuńskie 
udały się pod L m-Palantę, ie, RA murami 
otoczone miasto, które przez sześć dni bombardnjąc 
zniszozyli do szozętu. Załoga wytrzymywała. cierpli- 
wie, kanonado, widząc jednak mury rozsypane w gru- 
zy i zapasy zniszczone, nie chciała czekać chajli| = 
obsaczenia i sztnrmu, który się tylko wzięciem jej 
do nisweli mógł skeńczyć, ale wymiszorowała z mia- 
sta i cofaęła się w porządku do Widdyria. Lom- 
Palanka sama przez się niema strategicznego zna- 
czenia, wyjąwszy to jedao, że jeśli akeya serbska 
nastąpi i Rumuni, jak się to z kieracka ich marsza 
wydaje, przeznaczeni gą do oblegania wspólnie z Ser- 
bami Widdynia, nie będą już mieli na tyłach swoich 
żednego oddziału tureckiego, któryby ich komunika- 
cyòm z obozem rosyjskim i urządzonym składam ży- 
wności i amunicyi w Rachowy mógł zsgreżać. Ko- 
lamya rumuńską postępują" w tea sposób coraz 
bardziej ku Widłyniowi, oddala się też coraz dalej 
od drogi z Orchania dò Plewny, zostawiając przez 
to wolniejsze pole możliwym ruchom  Mehemeta 


Alego. 
Pokazoje się teraz, że przez kilka dni trwały rze- 
czywiście. jakieś umowy między Osmanem baszą a 


Bogot 30 listopada. (urzęd.) Po sześciodniowój 
kanomadzie obsadzili Ramuni Lom-Palankę. Załoga 
turecka cofnęła się do Widdynia. 

Po bitwie pod Meczką i pod Trstenikiem w dniu 
26 b. m. zebrano przed pozycyą rosyjską okojo 
2500 tnreckioh trupów. : 

Petersburg 1 grudnia. Kolój żelazna z Bende- 
ra do Galacza skończona i 29 listopada przez komi- 
syę rządową cdebraną została. Czwarty most na 
Dusaja pod Petroszenami oddanym też już został 
do mżytka armii carowicza. Budują jeszcze dwa 
mc sty. 

Sasori 30 listopada (Köln. Zeitung). Po- 
dług nmadeszłych tu pewnych wiadomości odebrał 
Mehemet Ali Rosyanom Prcawecz, co wynsgradza 
scw.cie utratę Edropolu. 

Dubrownik 1 grudnia (Fremdenblatt). Poóług 
doniesiń z Salonichi, gubernatar Tessalii odebrał 
rozkaz przysłania do wspomnianego miasta 8000 
wojaka, zkąd nad serbską granicę wysłanem zosta- 
nie. Z Koxstantynopoła wysłano juź pewną ilość chó- 
rągwi i amunicyj, selom rozdania ich pospoliterm 
ruszeniu orgawizojącómiu się w okolicach Pryzrendu, 
celera stawienia oporu inwazyi serbskiój. i 

Kars- 27go listopada (urzędowa.) Wozoraję 0- 
puścił Derwisz basza nagla pozycyę pod Kari- 
bani, zostawiając w niój tylko bardzo słaba 
siły. Nudedsiem natarła nasza kolumna z trżech 
batalionów, 8 driał i dwóch sotni kozaków złożona 
pod dowółrtwom pnłkownika Kasbeka na Kozubani 
i zmasiła nieprzyjaciela do zupełnego opuszczenia 
*6j pozyzgi. Tursy uchodzili. wnieładzie aż za; rzekę 
Kintrgezani i śogani byli przez etrzuły nasze sż do 
wzgórz Sameby i Zichidżyri. Zdobyliśmy obóz bars- 
kowy dla 10,000 wojska, i zapasy żywności i amu. 
niogi. W bistwie wzięło udział $ monitorów tuie- 
chioh. Straty rosyjskie wynoszą 2 żołnierzy zabitych, 
1 cficera i 7 żołnierzy rannych. 


kóraków.3 grudnia, 
Późn> mas doszło przemówienie k Edwarda 
Cozla, zastępcy przewodniczącego Czytelni akads- 
miekiej w Krakowie, m'aue u grobu Lucyana Sie- 
mieńskiego w imienin młodzieży akademickiej, jak o 
tem ws: omnieliśmy, zd jąc sprawę o pogzzebie pos- 
ty; Przemówienie to brzmi: Í r 
„Smituy: dziś zassczyt przypada mi w udziale że- 
gnać się w imienia młodzieży polskiej z twojemi cie- 
niami czcigodny antorze „Wieóżorów pod Lipą“, tlu- 
maczu „Odyssei“ i żołnierzu wolności z roku 31go. 
Zgasło oko twoje dla nas; zwłoki twoje drogie po- 
wierzamy ziemi, lecz duch twój nas nieopuści, pro- 
wadząc niedoświadozone kroki nasze drogą, którą ty 
kroczyłeś..Ani miejsce, ani czas, ani siły, ni wiek 
nass młody pozwalają mi rozbierać czyny twoje, peł- 
ne przykładu, powiem tylko, że czujemy ich znacze- 
nie, że rozumiemy naukę, jaką życiem swojem nam 
młodym zostawić chciałeś, i że dls tego właśnie ze 
lzami prawdziwego żalu źegoamy cię — my sieroty 
po tobie; u wieńce, które ci w imienin młodzieży 
polskiej z Wiednia, Poznania, Lwowa i Krakowa na 
grobie składamy, niecbaj będą wyrarem głębokiej ża- 
łoby po tobie i wdzięczności za życie twoje pełne 
pracy, walk i poświęcenia dla biednej naszej ojozy- 
zny*. 
gw przyczynek do  hołdów składanych pa- 
mięci nieodżałowanego Lucyana Siemieńskiego, 
przesłał br. Aleksander z Sieciną Krasicki nasto- 
pujący wiersz: 
Więc i Tobie w tamtą drogę 
Śpieszno było dążyć... 
By i przyszłość zaznać błogg 
1 niebo okrążyć. ý 
Więc i Tyś wieszczemi loty 
Siadł na tęczy wstęgę, 
Aby zwiedzić gwiazd obroty 
I twórczą potęgę. 
Gdy świeciła zorza jaśnie 
Na perłowej fali... 
Ulotniłeś nam się właśnie 
ZY cię słuchali, 


silnie bombardować. W rosyjskim. obozie oceniano 
je w ten sposób, że Osman basza chcisł pozorem 
umowy o kapitułacyę, której jasnych warunków nie 
podawał, tylko żąd:ł przede iwezystk om n*gromadze - 
tia znacznej ilości żywności dla Turków w obozie 
rosyjskim, uśpić czujność wojska rcsyjskiego i sko- 
rzystać ż niej na wyłamanie się z Pleway lub zro- 

bienie pomyślnej wycieczki. ; , 
Utśrozki rekonesansowe między armią (Carewicza 
a wojskiem Sulejmana baszy trwają ciągle. Oba woj- 
ską starsją się zbadać nawzajem ma; swoje i ich 
i w bitwach 


zięcznem słowem upojeni 

lędząc zwroty wieszcze — 

Bo ty byłeś w Twej jesieni 
Odmłodzonym jeszcze. | 
Nim nadejdzie nam zaranie, 
Zostań duchem z nami, | 

A odpocznij w Gulistanie 
Pomiędzy różami. 


W Towarzystwie przemysłowem w Poznaniu 
X. lic. Chotkowski ma dziś odesyt „O życiu i 


i Polonez (A dur) Chopina: «a skrzypcach l 
cza też zupełnie raport rosyjski, że gwardye natarły | Beriota i legendę Wienia wakiogo, Był i śpiew mis 
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nowicie Trzech Budrysów Moniuszki. Radość młodej | feancuskie zdalą jej 
publiczności była wielka, a oklaski nie miały końca: | załatwienia; nkoyi Berbskiaj, jeśli nastąpi, nie uważa 
szczególnie kolega skrzypek miał ogromne i jak sly- |za dostateczny powód ćla Austryi do kroków demon- 
Bzymy, zasłużone powodzenie. Na zakończenie zabrał | stracyjnych, w mowie Lorda Darby upatruje oznaki 
głos ks. Bukowski katecheta, a po nim prof. Siedle- | pokojowe a w Świeżym zat.rgu Włcch z Turcyą nie 
cki, który w dłuższej a do okoliczności i do słucha- | widzi źródła możliwych wałnych następstw. Prawdo- 
czy doskonale zastósowanej przemowie wskazywał, | podobnie jednak nie zastanawia się epekalacya nad- 
co, czem i o ile człowiek wielki jak Mickiewicz może |t:m wszjstkiem zbyt grustownie, tylko. widząc, że 
być wzorem do naśladowania dla każdego, nawet dla giełdy paryska i londyńska zdradzają dobre uspo- 
najmłodszego i nsjskromniejszego. Sala była przy- |sobienie, idzie za wychodzącym ztamtąd impulsem. 
brana w kwiaty i w festony z choiny, i w tarcze] Do utrzymania dobrego usposobienia giełdy nio- 
z wypisanemi tytułami dzieł Mickiewicza którego po-| mało się przyczyniał widok, że ugoda z Węgrami 
piersie stało na konorowem miejscu. Były nawet dru- | jest bliską ukcńczenia. Zaalazło się wprawdzie ki ra 
kowane programy, ale bez nazwisk występujących asymistów, którzy w obradach nad statutem ban 
dyletantów. Ten sposób urządzania obchodów podo- | kowym chcieli upatrywać przyczyny zniżania się kursu 
bnych przez młodzież gimnazyalną i dla niej wydaje | akcyj banku narodowego, ale zniżenie to jest rtósun= 
nam się bardzo właściwym. Wszystkie cele są osią-|kowo nieznaczne i bardzo jasno tłómaczy się zmniej- 
gnięte: młodzież ma te przyjemność i pożytek z tego, |szeniem się interesów bankowych w stósusku do in- 
że musi przygotować czy odczyt, czy deklamacyę,|nych lat, ca bez wpływa ra wysokość dywidendy 
czy produkcyę muzyczną, i tę bardzo godziwą satys | pozostać nie może. W zniżce akcyj banku narodo- 
fakcyę, że obchodziła pamiątkę człowieka, którego |wego nie eskontują też następstw, jakie dla inte- 
czcić powinua; wszystkie zaś złe strony, jakiemi by-|rssów jego ze zmiany statutu w przyszłości wy- 
łyby strata czasu, obudzenie miłości własnej, próżno- | niknąć mogą, ale po prosta następstwa dotychczaso- 
ści, chęci popisu, zbyt wczesne przyzwyczajenie mło- | wych interesów jego na podstawie obecnych statntów 
dzieży do występywania i zabierania głosu, usunięte | zdziałnych. 
Bą zupełnie przez to, że obchód odbywa się w obe-| Finansowych pobużek do utrzymania giełdy w do- 
onošci ssmych tylko osób do szkoły należących. brym usposobieniu nie było żadnych. Handel nie do- 
— Walne zgromadzenie członków krakowskiego |znał żadnego świeżego cżywien'a, fabrykom oprócz 
odddziału Towarzystwa pedagogicznego, odbyło się | ugody na dostawę części baraków dla wojska rosyj- 
wozoraj w sali szkolnej męzkiego seminaryum nau-|skiego, nie przybyło żedoych nowych zamówień. 
czycielskiego. Na posiadzeniu odczytano memoryał, | Ruch na kolejach lepszy jest w tym roku, niż był 
który Zarząd główny Tow. pedagog. wniósł w roku|w kilku latach poprzednich, ale wpływ swój na 
bieżącym do Sejmu w sprawie zmiany ustaw szkol-|zwyżkę wywarł już poprzedni», a w oststnich cza: 


się być na drodze do zgodnego (2945) 


Na mocy wydanej mi przez tutejszy Magistrat kon- 
cesyi, otworzyłem przed kilku laty zakład tak zwa- 
ny kupna i sprzedaży. na wzór istnieją ych 
w oałem państwie Austryackiem, zaprowadziwszy ną- 
wet taki sam jek gdzieindziej sgotób prowadzenia 
książek i kontro'ę. W dniu wez rajszym przybyło do 
mnie dwóch urrędników Magistratu, którzy sakłęd 
mój „zamknęli i zapieczętowali, 

Nie dawszy żadnego z mej stromy rowodu do ta 
kiego doraźaego postąpienia — nieodsbrawszy po- 
przednio żadnego pód tym wsgiędem ostrzeżenia, u- 
pomnienia albo zagrożenia, mni też żadnego wyja- 
śnienia powodów w chwili zamknięcia mi zakładu, 
czuję się obowiąsanym oświądczyć to publicznie dla 
zaspokojenia moich klientów, iżby nie sądzili że ja- 
kakolwiek wina z mojej strony narazić ich meże na 
straty lub zwłokę w załatwienin swych interesów. 

Zskład mój prowadzony we wzorowym porządku, 
dawał zawsze rękojmię każdemu z moich klientów, 
nawet pod względem bezpieczeństwa publicznego, gdy 
w razie jakiegoś wypadku nadużycia, które we wszy- 
stkich większych nawet zakładach czy to prywatnych 
osy publicznych zdarzać się mogą, Ścisła kontrola 
z zapisaniem nazwisk moich klientów, 00 gdzieindziej 
pomijanem bywa — była dowodem rzetelnego postę- 
powania i w danym razie wszelkie poszukiwania mo- 
gła wyjaśnić. 

Kraków, 3 grudnia 1877. 


że układy te handlowe niemiały cechy 


a S 


n poszem wybrżno zarząd oddziałowy, w które- | sach w większśj części kolei żelaznych wykazy tygo- upraw tey A stawia za warunek przyjęce budżetu; opozycya zaś 
a skład weszli pp. Andrzej Józefczyk jako pre-|dniowe małe zwolnienia rachu przedstewiają; kapi- POLITYC przestała naci s go , aby cepiee o gabi- 
zes, Wine, Jabłoński zastępca, Lud. Zgórek|tał zaś pozagiełdowy, jak nie brał dotąd żadnego u- KIBR RN aetu członków jej, lecz zeszła do próśb i przedsta- 


wień za pośrednictwem prezesów ta. 


skarbnik, Aleksander Pająk sekretarz; na członków |dzisłu w tranzacyach giełdowych, tuak i w Świeżo 
miało się odbyć zgromadzenie 


wybrano pp. Maciołowskiego, Klimondę i Ba-|abiegłym tygod:in nie pojawił się. Kapiteliści nie 
dańczyka. Po wyborach miał prof. Rozwadow-| okazują takiego zaufsnia do obemój sjtnacyi poli- 
ski wykład o wyrabianiu papieru i okazał modele tycznój, jak pewna część spekulantów giełdowych, 
machin i narzędzia do tego używane. Wreszcie zała-| niema też pobudek, któreby ich do lepszego ocenia- 
twiono wniosek tyczący się wydawnictwa czasopi- | nia wewnętrznoj wartości efektów giałdowych skła- 
sma Szkoła. niać miały, które od czasa kiedy ich sę bano jak 

— Towarzystwo wzajemnej pomocy oficyalistów | ognis, zbyt bardzo na korzyść swą się niecdmie- 
prywatnych powiatn Krakowskiego i Chrzanowskiego | niły. 
odbędzie d. 8 b. m. o godz. 2ej z poludnia zwykłej Z wykezu miesięcznago Banku rarodowego poka- 
doroczne zgromadzenie w domu Administracyi do-|znie się, że w ciągu listopada eskont w Wiedniu 
chodów akcyzowych L. 406 przy placa Śgo Duchu. | zmniejszył się o 14,9 milionów na prowinagi o 2 w Wẹ- 

— Prezydent miasta zaprosił na wczoraj na pierw- grzech o 1'5 milionów., Z tego widać najlepićj, Zo 
sze zebranie komitet wybrany dla zajęcia się obchodem się rush w całym ogóle interesów zmniejsza. 
jubileuszu J. I. Kraszewskiego. Bank londyński zniżył swe dyskonto. 

— Jutro w teatrze przedstawioną będzie ostatnia — ——— 
w tym roku pośmiertna komedya Fredry Ożenić się Ciągnienie losów 1864 r. 

W d. 1 grudnia odbyło się w Wiedniu ciąęnienie 


mie mogę. 
Wiadonacień policyjme. Straż policyjna a nia a i 
przytrzymała: Jana Jakubasą, czeladnika krawieckie - | pożyczki loteryjnej z r. 1864 z następnjąceni wy- 
go, za przeniewierzenie paletotu; Jana Grocha, pod- granemi: Serya 560 N. 80 złr. 200,000; ser. 3836 
rostka, za kradzież strzelby; Tomasza Kopcia, za|N. 60 złr. 20,000; ser. 3058 N. 63 złr. 15,000; 
kradzież odzieży; Magdalenę Daniczkową, za kra-|ser. 3058 N. 68 złr. 10,000; po-5,000 złr. ser. 1067 
dzież w służbie i zbiegnięcie; Annę Wasserbergowna,|N. 35 i ser, 1617 N. 24; po 2,000 złr. ser. 1067 
za kradzież pieniędzy; 22 osób za pijaństwo. N. 95, ser. 1404 N. 12 i ser. 3836 N. 48; po 1,000 
TEATR. — We wtorek d. 4 grudnia po raz|7* 80r- 376 a ja ser. 492 N. 92 i 94, ser. wo; 
pierwszy komedya w 3 aktach prozą przez Aleksan- | N- 53 80t. m f + 6 i ser. 1617 N.15; po „e 
dra hr. Fredrę (ojca) Ożenić się nie mogę. — Po- zir. ser. 404 N. 48, ser. 560 N, 58 i 64, ser. 8 
czątek o godz. 7ej. N. 7 i 41, ser. 1306 N. 24, 44 i 73, ser 1404 


P X g ri j € 88, $ 
Dnia 1go grudnia pogoda; d. 2go pochmurno; BEA $ zet ej trl fi kj i 400 zdr 


szozsństwo pa 
Hsva8A zaprzecza po- | któreb: pr 
ka przez margr. Ba nne- 


tenże przesłał 


odziły 


zostało stłamionem, Maffia i Camorra ze szczę- 
tem pokonane, a bezpieczeństwo publiczne prawie zu- 
pełnie przywrócone, i 

Rzym 1 grudnia. Stan zdrowia Papieża pole- 
dszył się. Przytomność WAGA. 

Bukareszć | grudnia. Agence Russe pisze : 
Ostatnia mowa lorda Derby, lubo wyraża osobiste 
kt jego poglądy, sprawiła tn wrażenie mogące o- 

b'é wrażenie ostatniej mowy Beaconsfislda. Jest 


termometr dnia 1go od 2'0 doszedł do 7:7, zaś dnia|** : d ef aan > E = z 
. . ES i ér. 376 N. 1 i 11, ser.404 N.96, ser. 492 N. 26,| nrzekonanie, że głyby rzą „angialski w duchu] aa; ręż ne i taierdzą jednogłośnie, że pierwsza wia. 

oj od 2'0 do 6:0 C. — Barometr idzie rd gin; 0 = 364.N.. 6, 40 ? PRES Caii R THRA ha ył Aaaa: "Porta straciłaby = się -veias 19- |dożnc86 o mepomyślaym obrocie rzeczy z placu bo- 
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lazły popercie. ; 

Komstantynopel 1 grdnia wieczór. Jeno- 
rał Dźemil basza mianowany został gubernatorem 
Adryanopola na miejsce Achnsta Vefika basy, 
który ma zostać prezesem Izy. Hajdar efandi, 
poseł niegdyś w Wiedniu, otrzyma urząd guberna- 
tora w Angorze. 

wVashingten 1 grudni. Senat zatwierdził 
wybór republikanina Kellogana senatora z Lui- 
siany 30 głosami przeciw 28 | wybór demokraty 


metra 1:6 C. — Wiatr półnoeno-wachodni. 


= 1617 N. 98, ser. 2497 N. 6, ser. 3356 N. 
—WoWwiwek d. 4 giudnią św. Barbary p. m. [47,5% , 


34 i 91, ser. 3836 N. 54 i 55, Wszystkie inne nu- 
mera tych wyciągniętych seryj wygrywają po 200 złr. 
SS, 
Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go grudnia. 


HOTEL SASKI. Jenerał J. Ziemięcki z Koszyc. 


TEATR. Z pewną nieufnością, przyznajemy to o- 
twarcie, czytaliśmy afisz zapowiadający Napój mi- 
łosny na naszej scenia. Donizetti w Me to 
sismiko  nierwyklo, prawie niemotebue Gdzie |Astoni Ginther x Padmiecha, Ignacy Kopozyśski 
dawniej robiono już podobne próby. Przed paru laty więć 23 babci. e T rT 

i ielki i „| Kalinka z Pawłowie, Broni wa, 
E miała rr pzy Grzegórz Sackier bankier z Berlina, Albertyna Hil-| Butlera wk z Kerohy południowej 29 
połów że dob e ae która sztu- | debrandt z Warszawy, Zofia Nowicka z Białegostoku, głosami przeciw. K 
ka amea p ną m Wiaoceie od tego czasu | Zygmunt Janowski z Galicyi, Franciszek Popiel z Rze-|-- i. 
og roim szowskiego, Stanisław hr. Zamojski z Warszawy. 


niosła natychmiast 
miała ona na celu osł 


Rozeszła się pogłoska, o które 


nasya w tej mierze, byłyby jeszcze przedwczesne. l 

Sobotnia Nord. Allg. Zig zamieściła mtykoł wstę- | w tych dnisch w calej pełni akcya serbska. O woj- 
pny o wzajemnych stosunkach handlowych 
: Austryi, jak się te ułożą cd nowego Roku. Jest to 
sprawozdanie z przebiega układów w ciągu tego roka 
prowadzonych i niejak usprawiedliwiesie się rządu 
niemieckiego. O7gsn rządu pruskiego nuiłuje dowieść, 


a zarazem dowodzi, że rząd niemie. ki musiał odrzu- 


A E mapan 
skich dla uchwalenia rezolucyi w duchu lewicy. 
kie jest zastraszone groźbą tamieszek, 
wie powszechnej i dlatego 
przeszło na strong lewicy, bo mniej wchodzi ono 


KE EE RET A A b ŻE RÓĄC ELA rgi4 wl PAY 
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i wjjszdem ka. Mlnna do obozu, r:zpocznie się 
Niemiec i|skowych przygctuwauiach Auztry, aby przecztodzić 
inb w pewnyca granicach powstrzymść tę akcy$, Tis- 
ma dstąd mowy. Hz. Andrasy wodls tego dziennika 
przygotowuje czerwoną księgę. > 
D:iszniki rosyjskie coraz więcej rospiscją sig 
pdlitycznej,|]o waruskuch przyszłego pokoju. Gołos przenawia 


szczeniem udziału Anglii w układach. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 3 grudnia. W Izbie deputowanych mi- 
aister skarbu oofaął przedłżenie rządowe tyczące się 
propinacyj w Galicyi. Dap. Roser interpelowaś 
ząd, czy tenże nsbyi pewności, iż przyszłoroczna wy- 
taewa przemysłowe paryska nie zostanie odroczoną. 

Wieden 3 grudaia. N. fr. Presse pisze: Mi- 
aistr handlu wystosował do gabinetu węgierskiego 
notę względem sześcio, a przyn:jroniej trzechmiesięcz - 
aego prow.zoryum rgod»wego. Deutsche Ztg pisze: 
Rząd przedłoży także sześ siomiesięczne prowizorynm 
ustawy o obronie krajowej. — Odebranie P:avezu 
przez Torków nie potwierdsa si$ dotąd. Przez Jassy 
przechrdzi ciągla wcjiko rosyjskie. Horwatowicz 0- 
irzymał dowództwo armii zaczepnej serbskiej. Frem- 
denblatt mówi: Porta odpowiedzieć ma na wystą” 
pienie zbrojae Serbii dstronizacyą ks. Milana i wy- 
słaniem komisarza cesarskiego do Belgrada. Tag- 
blatt donosi z Konstantynopola, iż obiegają tam po- 
głoski o nagłej śmierci byłego sułtana Murada. 

Rzym 2 gradsi:. Pspie+ był wczoraj nieco 
cierpiący ; dziś ma s'ę p us 

Paryż 3 grudnia. Wczoraj odbyło się zgroma- 
dzenie 1500 przemysłowców i postanowiło wysłać 
adres do Mac-Mahora, protząc go, aby uległ życze- 
niom narodu; pięciu delegatów przedłoży marszałkc- 
wi adres osobiście, Odczytano na tem zebrania pi- 
smo d;rektora wystawy powszecanej Krantza, która 
mówi, że wystawa otwartą będzie d. 1 maja 1878, 
cokolwiek rię stania. Zgromadzenie 120 czionków 
lewicy postanowiło tak długo odmariać zatwierdze- 
oia budżetu, dopóki rtąd nie wstąpi napowrót na 
drogi parlament na. W Poiiera wybrany został se- 
aatorem konserwatywny kandydat, w Perpignan re- 
publikański. S 


pary- 


gnis 
z twierdzy i z monitora, przeprawili Turcy z Sylistryi 
500 ludzi i zaatakowali lae pod wsią Manuku na - 
zachód od Kalaraszu. Po trzesbgodzinnym boju od- 
parł atak pułk omski. Również odparły omskie hu- 
zary trzechkrot1y atak Czerkiesów. Turcy pozosta- 
wili wielu zabitych, i cofaęli się do reduty. Strata 
rosyjska wynosi 2 zabitych i 12 rannych. 
ienstantynepol 3 grudnia. Bióro Havasa 
donosi: Ważne wypadki militarne są przewidywane. 
Ćwiczenia chrześsiańskiej gwardyi obywatelskiej roz- 
poczną się bezzwłocznie. Chrześ:ianie mogą dojść do 
stopnia podoficera. Naczelnicy gmia chrześciańskich 
ozrajmili Porcie po zebraniu się notablów postano- 
wienie przez n'e powzięte, że chrześcianie służący 
w gwardyi obywatelskiej mogą brać udział jedynie 
w obronie osad przez siebie zamieszkułych. Były do- 


Doni stracił łaskę u naszej publiczności. Czasy mineliśmy żoż|d jaka cialiędłę Gorze etc: 
ky Rie GP MOWIĄ Gałan. Po Daban dawniej, że arzyksiąże Rudolf zaneszka na czas dłaż- aai z Włocham i których al WG 22 m na mi o IRC A 

chu i Lecokn należało jednak: przypomnieć coś po- NADESŁANE. w zamku cesarskim w Prade. Jako komentarz |dzo energicznie zaprotestował przeciw przytrzymaniu| Kursa. Wiedeń 3go grudnia, god. 2 m. 30 
ważniejszego od lekkiej muzyki operetkowej, choćby tej wiadomości, znajdujemy. znou uwagę, że ster |dwóch okrętów włoskich, które miały przełamać blo-|po poł. Renta papierowa 6360.— Renta srebrna 
tylko dla odświeżenia pamięci. Dla tego też pomimo uamiestvictwa czeskiego ma byćmmieniony. Miejsse|kadę. Hr. Corti zagroził energicznem działaniem | 66:80. — Renta złota 7450 — Losy z r. 1860 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń podaje do wiadomości swoich Człon- 
ków, że Dyrektor Towarzystwa Henryk K 0- 
mar w dniu 2 b.m. podał się do dymisyi, 


i 95 
łaszcza i ensemble były dowodem niesły-| Wskutek czego w myśl przepisów § 
er R aiel dywoktóta, 0 bowiem tak rrą statutu ustęp 2-g1, powołani zostali do urzę- 
dnie i czysto, że dodawszy do tego upajającą muzy-|dowania, stósownie do potrzeby, wybrani 
kę Donizettego, sprawiały, mówimy to na seryo, przez Zgromadzenie Ogólne Zastępcy Dy- 
wcale miłe złudzenie. Z partyi solowych przyznać rektorów pp. Lu dwik Jędrzejowicz i Alfred 

należy pierwszeństwo pani Micińskiej (Adina). Powie- Milieski 
dziano o niej już tyle razy, że śpiewać umie. Co do . 
Kraków dnia 3 grudnia 1877 r. 


nas, wolimy panią Micińską w operze, niź viia 

; i isu dla umiejętności i 
Rów” T Eaa AS Aoi a b, Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 


Bpiewu i tak koniecznej dó mistrzów włoskich, mé- 
Jędrzejowicz. 


miezwyciężonych prawie trudności, na jakie na tej 
drodze napctykać się musiało, wystawiono na naszej 
scenie Napój miłosny. Pessymistycznie nawet uspo- 
Bobieni doznali względnie miłego a A AA iane 
poszła lepiej, niż się tego można było spodziewać. myśl rządu włoskiago wdawia si 
obecnychtosunkach zmiana raath irh ia ri : Dyje 
| Ks. Hassav, sya Chedywa, 
polity-|nsjem positkowym korpusem egipskim , 
i aźnym fede-|w wysokim stopniu niezado 
ralistą, ale w r. 1870 wchodziły skład gabinetu| ził 
hr. Potockiego, w skutek czego użya pewnego wzię. | soryale przezłanym do S 
cia w kołach opozycyi prawnopoycznej. 
chach: przedstawiałby on przedewystkiem orobis 

politykę Cesarza, jako jeden z najbszych jego przy-|o postępowaniu Turków z nim i z jego 
jeciół, a polityka taka jest obeie jedyną “może Nowe w: 
drogą ugody i zupełnego poro”nenia się z Cze-|ry. ' Nareszcie donosi dziś Sonn- uud 
chami. każdym razie,? wszelkienioski i kombi- | Ogłoszeniem niepodległości, 


tarabnłu. W rap 


tody. To też słuchało się jej śpiewn przez cały czas 
z przyjemnością, żałując tylko, że mu brak więcej 
siły, wówczas bowiem zalety, jakie p Micińska po- 
Biada, wystąpiłyby wyrażniej. Doskonałym Dulkama- 
rą był p. Morozowicz. Głos jego odznacza się miłem 


| Kieszkowski. 


Kurs pieniędzy i papierów publ 


który dowodzi nad Du- 


; pniu wolony z Porty, i wy:a- 
już to swoje niezadowolniesie w cs bnym me- 


W C:e-|do ojca, króla Egipskiego i w rozmowach prywa. 
tą |tnych, jeszcze z większem wyraża się oburzeniem 


ęc z tej strony gromadzą się może chmu 
Montags- Ztg: 
wypowiedzeniem wojny, 


112550. — Akcye Banku Narodowego 806-— — 
Akcye kredytowe 209'80. — Londyn 118-90. — 
Srebro 105:65. — Napoleony 9-534. — Lombardy 
76:50. — Losy z roku 1864 135-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 24650. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120-50. — Akcyć kolei 
ot półn. wschod. 110-—. — Anglo-Bank 92—, 
Obligacye indemn. galic. 86-—. — Losy prem. 
węgierskie 80:25.. — Akcye kolei Kamri i 
100. — Akcye kolei półn. zach. austr. 10675. 
6%, Listy zast. hipoteczne 88-75,— Marki 58-775, 
Ruble 121:62. — 6%% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-—, . 
Usposobienie giełdy: stałe. 


ma być 


rtach z38 


wojskiem. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


brzmieniem, artysta celuje zawsze sumiennem wyu- Co: te. . . handl : 
czeniem jes pay, nigdy nie weźmie ani jednego to- M ónzrógesyi kapósokiji. a rzcm SO e ~ galoj. Aa k ndin 08 58 0 54 
nu niewłaściwie; a oprócz tego rolę jego Lear do-| kraków, 3 Grudnia. ETUI n TE |= s | 108/66 ha a 
bra gra, petux życia 1 werwy. P. Ignatowski nie pó 80 | 122. — księcia Salm wiedeńskiego dla o- TE ip o ZJ DZT 
siada wprawdzie głosu odpowiedniego do tak i ej 17 59 50 „  Palffy . brotu płodów. . . | — —| — -fp M adon ai tO 58 70 | 58 80 
partyi jak Nemorina, ale robił co mógł, a niemoże- 534 wię + = 5 73 » „ Kay... 0. rere ER W AFU | 122 
bnych rzeczy trudno żądać. Po raz pierwszy słysze- | Sikat dok 1 558 | 573 a aaen e pra Gio KORE 
liśmy p. Jasińskiego; w ensemblach trzymał się 0n | Nanoleondor pe OMA SID 945 | 9 65 ka) na ZE 
dzielnie, a w aryach solowych starał się nie psuć = i si oł á ER ię: i Š 5 60 ci br. Waldstein . . . Obkigi pierwszeństwa: 
-markó' m. DA . , , Ral p h i GRS e | 
-S ści na obu przedstawieniach było nie wiele Srebro tstryaokie (za 1 zr.) ”. . .. . | 105 50 | 107 25 mdoli pink rA o-Bogumiń. | 552 | 5 62 
„Publiczności na obu p y zo. | Kupony ausir. srebr. płatne . (za 100 sł.) | 104 50 | 106 — tureckie 400-frank. , owej 500 fr. 50 cesarski . . ... | 6559 | 6 65 
widocznie pesymizm przeważył w ogólnem usposobie- e i obligi: z r. 1867 . [143 —l144 — Półimperyał rosyjski . . 9 60 9 80 
niu. A jednak kto wie, gdyby operetka nasza dozna- Listy PEER że 1567 PRÓBA BA Akcye bankowe i alei 500 fr. [106 75/107 25|Rubel srebrny rosyjski 180 | 190 
wała więcej poparcia ze strony ogółu, czy z Cza- hę ati Polk r F i 50 | 87 50 ny 1875-1876 6% | — —| — „. papierowy „ . 12% | 1 22 
Bem nie udałoby się skoncentrować jej siły i przy 4% listy w Tow. kredyt. ziem. . ga Gi 50 | 79 50 „listy > Banku narod. austryac, PER Szary isty peel Ag | 5% z hi Z i 
pracy i wytrwałości zrobić piewszy zawiązek towa- |5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. | 2 ¥ = = 4 „ galicyjskie . . . >- ce du iLE A +. MY T 5% [105 90l106 f są yy g 78 25 79 —— 
rzystwa, któreby mogło wykonywać przyzwoicie ła- | 6% listy hipoteczne banku hipot. ja z T a 88:— Ja” mas.” od włośc. || 94 50 5o|Kolei på gy TS, połud. półn. niem. 5% n. . », Banku hipotecz. | 89 15 | 90 -— 
twiejsze opery włoskie. ER [zel 3 — Zakk ka wkawwlie 860 —| „ rządowej fe e o za 100 zł. w. a. . Obligi indemn. bez kupon. | 85 75 | 86 60 
A. Z. A gi b yy +5. W -Al o SEE WE ` 5% w srebrze . . Akcye kolei gal. K. L. bez k.| 244 25 |246 50 
A 9 o» n»n» » n Polu 0 "Roe gal. Kar. Lud. 300 zir 190 — J122 =- 
0 UWER A+: Galicyjskiej . s h > w srebr. 5% za 100 złr — — [248 — 
węgiórki aty ©. Czeraiowieckiej Baim oc — 
miś” kred, austr.. - Albrechta . . . LVR ow. 
zakł, kr. ziem austr. . węg. północ.-wschod. SOS akr. Cmar- Gorza 
8 w 33 latach . Aado lfa 200 sł. sr. Siedziog. 0A w.a. rab.jkop 
$ Kona sd. ka Rudolfa 300 zir w. isty zastawne lej sji z cz ka 
Siedmio. w srob. za » . — — 
B ; i i ioi mi li tawne król. Pol. ser. II (za 100 r 1 ; kupon . . = m 
Chcciaż w różnicy kursów giełdy rr pobe A 5% listy szażawno król, Polskiego z 100 r) ba po rze Barein jaki p 96-70, | 97 -- 
1. Rawęjo bee a gp zający AM wany, | 4% listy likwidao,. król. Polskiego (za 100r.) feat ustryaok, pół: 300 zł. Pre Pe 
można dostrzedz mał paska AEO, Akcye kolejowe i bankowe: : f „ 1860. Franciszka Józefa . [128 ~- móc: 
jednak nie był rec peoe per giekdy Akeyo kolei Karola Ludwika po złr. 200 UA losów pożyczki austr. anglo austryaokiego Waluty : rysie DKK, 
można było uważać za dosy e je się więc, $ „ Lwowsko-Czerniow. „ „200 państw. z r. 1860 au” du ytowego węg. |192 75/193 25 o ac SOSY 
że giełda ta zapatroje się na sytuecyę polityczną] ” hipot. we Lwowie wpł. 200zł. „ „ 200 osy pożyczki a . fo B korony . . . RS— |—— 
dosyć różowo, Że mianowicie wewnętrzne „ banku gal. dla h. iprzem. w Krak. „ 200 „ prem. pożyczki węg. dukat na wagę r REREJ ASA 
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NWN 1 WORSE RACE 


à Użań a Wtorku 4 Grudnia 147%. 
L. 422. PREZES (2900-2-3) p ki - i - i . R al ÉC czasopisma ludowego, wychodzącego we Lwowie rók IX, 
TOW M ANI y l DOBRO WAI | | | N (l (81 Iwane JÓŚ MeS anle w sobie pr pęk! ENDU odj Wstęp. Ta Fl IR. Joek a 
SDE od 4 lipca 1838 r. w Krakowie Gus m A ważyóie Statut tasta Larokorony z » 1612. Hiórmowa o kns:4jash socpalnjch. Dzwon 


z dwoma wejściami, w domu schludnym, 
zawiadamia Członków Towarzystwa w myśl | suche, ciepłe, na drugiem piętrze, żeby nie 
art. 15 ststutu, iż wybory nowej Rady ogól- | mieć mieszkańców nad głową. Przy głów- 
nej odbędą się w Sali Arcybractwa Miło-|nym Rynku lub przy plantacyach. O wia- 
sierdzia i Banku Pobożnego przy ul. Sien-|domość szczegółową, dotyczącą rozkładu 
nej dnia 9 grudnia r. b. o godz. |ceny, jakoteż wspólnego porozumienia się, 
Bej popołudniu. Mający przeto pra- | uprasza się pod adresem: Monsieur Adam 
wo obioru i obieralności zechcą się licznie | Qiborowski, Carrefour de la Crois Rotuge, 
zgromadzić, aby obok dokonania obioru,|2, w Paryżu. (2875 -1-4) 
wysłuchać także sprawozdania z czynności 
Rady Ogólnej ustępującej po trzechletniem 


liczbowej przez A. Fogta. 


chodzący (z Goethego) pE Zatheya. O Moskalach (anegdoty). O loteryi drży aa 
Z r. 1 . 


O wieku zwierząt, p. Józefa z Bochni. Lwowskie wilkirze na pp. radnyc ġ 
przeciw pijaństwu i lichwie. Anegdoty. Kluby 0 Rzplita babińska. Genealogia domów panują- 
cych. Papież i kardynałowie. Biskupi polscy. Rozkład jazdy szybkowozów poczt. Waż 'iejsze przepisy 
pocztowe. Telegraf. Rozkład jazdy kolejowej w Galioyi. Ważniejsze przepisy tyczące się kołei żelazn. 
Rundreise-bilety. Nowe miary i wagi. Najnowsza taryfa dla fiakrów i os jednokonnych we 21.3) 


Tabela stemplowa. Ogłoszenia. x 
€t.—18 egz. 8 złr. 50 et. (boz przesyłki). 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU | PRZEMYSŁU W KRAKOWIE. 


= rodowi 1 Pgioszenie. Z-dniem 30 Listopada 1879 r. było w obiegu: (2954) 
a roczne w roczni 2 TETERE j 
założenia Towiizystwe -Dobędóystdści r, Przy kopaniu fundamentów w domu Asygnacyj kasowych ja ugi „wtyczką. doo pimini W, a. 70,000 


będzie się tegoż dnia w kaplicy Zakładu 
o godz. 10 rano. O czem również zawi:da- 
miając Członków Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, zaprasza Ich, tudzież Szanowną Pu- 
bliczność krakowską do uczestniczenia w tem 
uroczystem nabożeństwie. 

Kraków dnia 1go grudnia 1877 r. 


Dr. Konstanty Hoszowski. 


Obwieszczenie. 


Ni. 2852. (2915-3 3) 
"Magistrat kr. miśsta Podgórza po- 


pod L. 109 przy ulicy. Grodzkiej z098- 
leziono ukryte w kanale dwie bry- 
ły ołowiu ważące okoł; 5 cetna- 
rów metrycznych. 

Właściciel zna'ezionego ołowiu może 
takowy w przeciągu roku od zarządcy 
domu odebrać. (2942-1-3) 

Kraków dnia 1 grudnia 1877 r. 


MAŚĆ 


MADJARSKA, 


daje do powszechnej wiadomości, iżļ|leczy rądykalnie wszelkie rany 
ćelem wydzierżawienia prawa pobiera-|i wszelkie inne zewnętrzne cierpienią 
nia dochodu z rzezalni nea A ciała, jakoto: gościec, arihrisis 
„czas od 1 stycznia 1878 r. do końca itd. Leczy także raka. 
grudnia 1880 r., odbędzie się w dniu Dziękczynienia: 
13 grudnia 1877 r. w gmachu] przez uformowanie sig wrzodu wewnątrz gardła 
Magistratu od godz. A0 zrana byiom, S eE ania trad 
: : ura a zycie moje. . SRO 
do £ w południe publiczna li- DG Maści madjarskiej nabyć można tylko 
cytacya. u p. Wóz. Wrauczyńskiego, aptekarza 
Na pierwsze wywołanie ustanawia |" Krakowie. 83 
się cena w kwocie 1,334 w. a. 
Wadyum wynosi 134 złr. w. a. Asystent farmacy || 
Deklaracye pisemne będą aż do koń- | poszukuje umieszczenia. — Adres : A. B., 
ca ustnej licytacyi przyjmowane. poste restante Leżajsk. (2944-1-2) 
Warunki licytacyi mogą być przej- A 
rzane w biurze Magistratu. Prawdziwe dobro dla 


Podgórze dnia 26 listopada 1877 r. potrzebujących. 


F, Nowackt. Człowiek w średnim wieku, nieza- 
chwiatego charakteru, który może w ma 
tym majątłu zastąpić zupełnie właściciela 
lub pod ręką tegoż, niewielkich wymagań, 
jedyny warunek solidarne obejście. Osoby 
życzące mogą listy frankowane wraz z ofer- 


Kraków í Grudnia 187% r. idByrekcya. 


ZW ZW ZZ WE ZW Z WW AUY ZW zp W zg WY Z W zę WET zy 


A RRINEMANNA HOTEL „ZUR GOLDENEN GANS" 


Y w Wroclawiu 


U w bardzo pięknem położeniu i przy trzech najwięcej uczę :zczanych głównych u- 
licach, posiada 125 pokoi gościnnych ze znakóm towi łóżkami i uczą- 
dzeniem z wszelką wygodą. Właściciel stosująs się do obecaych czasów zniżył 
cony pokoi od A grudnia na 3 merki i wyżej na 1 piętr:e, 2 marki 50 
fon. i wyżej ma 2 piętrze, a -2 marki i.wyżej na 3 piętrze.wraz, z 05 wie- 
tieniem i usługą. (2943. 1-2) 


H 


3-30 HE 3-3 POPE 3 €3-€ 3-03 3-< 


HANDEL POD FIRMĄ 


F. Bruno Hahn w Krakowie 


oleca 


p 
roboty ręczne kobiece 

na suknie i płótnie, zaczęte, ukończone lub oprawne, wszelkiego rodzaju; 

roboty krzyżowe na kanwie niolanej i papierowej własnego wyrobn, 
któreto przedmioty współzawodniczą z zagranicznemi, co do gustu również i czystego 
wyrobu, a ceny tychże są o tyle zniżone, że żaden z zagranicy sprowadzający »ie jest 

w stanie konkurencyi wytrzymać. (2678-6-6) 

APARATA KOSCIELNE 

zanzęte na kanwie, jakoto: orn'ty, stuły, poduszki, zasłony, antepedia, obrazy Ś. i inne: 

Wszelkie zamówienia wohodzące w zakres robót haftowanych przyjmuje 

i szybko jak również starannie wykończa. 
Desenie papierowe 
do robót krzyżowych i do poszywania siatek; również je wypożycza. 


Z 
>) 


niciane, wełniane, papierowe biała i kolorowe, Jawa i Iniane do haftowania serwet. 


48 W TARNOWIE tą Pa poa À Pa. Se W WŁÓCZKI I WEŁNY i 
£ poszukuje praktykanta. pana. Wacława, Atowacitego;. T. SEA w kilku grubościach, lekko farbowane, w najlopszym gatunku i znacznym zapasie, również 
(2928-2-3; Kraków. GEM wełnę Mohair z: pięknym połyskiem, do robót szydełkowych, w:mot i kłębkach. 


ao CY” CYNY 


Przybory do haftu jakoto: 
sznelki, pelle, filozele, kordonki, złota i półzł:ta, paciorki w kilku gruh ściech.i ws'elkie 
inne przybory do aplikacyjnych robót. » | 


' Guwernantki i bony 


bardzo rd<loo w nauczycielsk.m f:chu, Zna: 

jące języki i muzyke, 0ieva JAKnZJISpI 1 dyr 

rekcy Dęr erstea Süd-Norddentschon Schal- 

agentur w Wiedmu, St+dt, $silergasse 11. 
(2877-1-2) 


Pomieszkani 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
na wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2746-14-) 
Podarek na gwiazdkę. 


Niezbędne dla gospodarstwa domowego. 


ACE W zasoznym zapssie l 
igły, nici, bawełny, jedwabie, guziki d0 koszul 1-uńr*ń,- tasiemki, sznurki tta. 


Raeńby na drzewie, koszyki, story patycakowe gotowe i Skład zabawek dla diec, 


Powyższe towary poleca tylko w dobrym gatuaku i po najumiarkowańszych cenach. 
Otrzymał szklaną sieczkę rżniętą stalowego, brązowego i mieniącego połysku. 


PETT TOLLE 


F4 
B 


4 do sprzedania 
AE natychmiast w mieście pograni- 
PN Cznem, BOWO i dobrze zbado- 
3 wany, z wszelsiemi :wygodami, 
+ 


+ 


Julia Steinkeller i Spółka 
(DAWNIEJ EBERS) 


ulica Fioryasska L. 354 I. piętro, 


$ 
i 
Bi 


Ę że Enpe pod mię rar kj 0 polecają Szanownem Paniomtak miejscowem jak zamiejscowym swój j 

Ż stownie.. zrobione, || 24 nadzwyczaj tanio. —— HAS świeżo w gusowne towary zaepatrzony 

Ẹ a na 15 kilogr. (ah 3 zapytania pod lit. J. K. 100 0 | 

ZZ) N eam en MAGASYN MOD 
jz wagę wiedeńską, swoich 

3e | sztuka po 8 złr. X A R A AS DS również podejmują się komjetować wszełkie toalety balowe, ślubne, 

i x O 6. apye || wizytowe — Słowem wszekie roboty w zakres krawiecczy- 

z _ fabryka wag || Magister farmacyl mady wchodzące. (2800-$-) 

s p pomostowych poszukuje zaraz umieszczenia. Łaska- 


+)D$OQOCOCOOR©OOOE 


Choroby yłosów wszelkiego rodzaju, 


jas wypadanie, oskienie i tworzenia łupieżu, leczy, w krótkim czasie 
bez przywołanis lekarzą 


Olejek ianinowy Dra Morasa. 


SĘSOhne, 


ASchember 
C.58 (2865-6-15) 


w Wiedniu, I. Kśrntnerring 1. 


Cierpienia szyi i piersi 
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 


(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) Dobra ziemskie 
przez wprowadzone za powodem A. Hiłumboldta 

(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy rozległości 2.400 morgów , w Króle- 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona HE a ITE j 4 mile od granicy 
pigułki zwa Nr. fa 1 peia? złr., 6 pudełek stwie Poiskiem, 0 kj e 0d g jej $ 
10 złr. Objaśnien'e darmo i opłatnie przez Mioh- | „alicyi odległe, są do sprzeda- 

apotheke w Moguncyi i składy w KRA-| > z 

Kona O m odyka; We Lwowie J. Besora; v|mia lub do zamisny na dom 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. iub- mniejszy majątek w Galicyi. Di 


Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-11-16) Wiadomość pod lit erami B. J. poczta 
Radłów. (2814-4-7) 


Z O ERA 


we zgłoszenia pod lit. MA. TT. Kra- 
ków, u. Różanna Nr. 420 I piętro. 
(2924-2-3) 


~ 


cznych do zapisywsaia wyłączni olejku taninowego Dra Morasa przeciw chorobom 
włosów. Zazwyczaj wystarcza faer ką do usunięcia choroby. — Fiaszeczka kosz- 
tuje 2 złr. 1 złr. (2687-5-20) 


TOWARZYSTWO SKŁADOWE w MANNHEIM 


(Mannheime Lagerhaus=Geselischaft). 


Ko ooucaccy oi 
Przeciw cierpieniom płuc i suchotom 


zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więcój niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
pacjentów od 30 lat świetnie uznane wyroby sło- 
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa 
w Wiedniu, Graben, Bräanerstrasse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło- 
dową i cukierki słodowe. Lekarskie ie: Śro- 
dkiem szczególniejszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel- 
kiego rodzaju í suchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 8% 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo- 
dzenie płuc. Ciągłe używanie wyciąga 
słodowego wraz z czekoladą słodową 
4 piersiowemi cenkierkami słodowe- 
xai zmniejszyło widocznie chorobliwe 
z?ąwiska i uskmteczniło zupełne wy- 
ivszenie. Dr. Sporer, © K: radca gu- 
bernialny w Abbazia. Dopisek. Nauen 
4.4 lutego 1877. Na przepisauie mojega 
Jlexarza domowego proszę "la pewnej 
osoby przychodzącćj do zdrowia o 
nadesłanie ð fantów czokolady sło- 
dowój i A funta cukierków stłodowych. 
kitaomer, c. k. telegrafista. (2475-9-12) 


tat 
22. 
un 


(dwódyter 
ége inet. 


infor 


bie fet! 
mer. Antoerf.= 


Polecamy nasze wiśkie doskonałe składy w centralnym 
frachtowym dworcu kolfwym w miejscu do przyjęcia na skład 
mąki, zboża, innych płoów krajowych i t. p. pod korzystnemi 


Auh zu haben in der 


Orbinations=Muftalt für 


Geschlechts-Krankheiten i 
z 


orrefponde 


Fransens - Ri 
(2839-6-) 


©rnennung puat a! 


Brofefor a. $. 


warunkami. — Bank Bażński daje na zostające u nas na skła- 


dzie towary pożyczki 'edle pprkn stopy procentowej 
| (2871-3-6) 


Med. Dr. Bisenz. 


Mitgtteb ber Wiener medic. Fach 


© 
a 
© 
A 
o 
o 
a 


s 
[> 
= 
= 
z 
F 
x 
a 
pa 
= 
z 
ki 


Ordination tigi 


h wirddnzhE 


Wien, 


ORFFEN 4 
wzm POIŃGON 0U METAL BLANG 
OIT ALFENIOE 


FABRYKI | A 

wPARYŻUiKARLS$UHE f 
dyplom Honorowy 18* r. ; 

w  Wiedniù. 


E CHRISTOFLE. 


Odznaczenia 
na następnych wystawach: 
Paryż 1839, 1844, 1849, trzy 
złote medalę. 
P 1855 


Sprzęty stołowe. 


na wety. 
ią Berwisy do kawy i herbaty. 


(Prawdziwe cukierki słodowe Hoffa są wiki meil Krój i i 
Az . s Wy, = | ty 
w niebieskim. papierze.) 1861, z ala. kolei, statków pafowyót® 
Składy y ERAKOWIE, z W. Rodyka, J. Tran: zło m l OO ZY. 5 AE > e i p WT 
czyńs , Konstantego szniewskie- , QGCHRISTOFLE) dniu, nring ednin. (CHRISTO osreb; i 
go, Jana Janigi, Wilh. Fenza iC, W. Koh- dwa medale „for eżcellence,* ANE at hter na Z mAh, Amiot a: rfévrerie Ey s iłów. 
lera; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego Paryż 1867, hors concóurs. | Zwracamy uwagę aari j da ik ta pł rpa A da pre à 
aptek: RISŁA WOWIE uJ.Scheittera i Spół; oznaczone są naszym stemp A wg éj ce podaną 

w 


SŁAWOWIE u Ferdynanda Stechera ; 
w TARNOWIE u W. Miildnera i Spół. i 


W naszym składzie odbywa się sprzedaż po stałych cenach e 20 2 pos, pi Ilustrowany cennik aria ajdo zamówienie atk twvzj 


: „ Oscionkami Drukarni „CZASU.* 


| ford, różnych towarów lnianych, bie- 


Ból zębów 


Silno części pożywcze tego ©jku przywracają włosom nose życie. Bardzo do- |% 
bro skutki tego Ścydks leczniczeg Spowoduwały wielu. lekarzy krajowych i. zagraniź || 


| 


4 
„Pochodnie Nerona 
SIEMIRADZKIEGO 
wkrótce opuszczą Firaków. 
Celem umożliwienia szerszej publiczności 
obejrzenia tego dzieła, cena wstępu w Nie- 
dziele i Święta oznacza się na 15 centów. 


W inne dnie opłata wstępu jak dotąd. 
(2937-2-5) 


Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskiej 
w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 221 pod Barankiem 
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 
i niemieckićj. 

(Listy przyjmują się opłacone). 
(2775-4-) 


Zniżone ceny nafty. 


trzymałem świeży transport nafty sało- 
nowej niezapalnej, podwójnie czyszęzonej, 
litr po SA cnt., pół lita AS cnt, lub 
Nz. I. litr po BS ent., pół litra ff cent. 
w składzie moim przy ulicy Sławkow- 
skiój, naprzeciw klasztoru XX. Marków. 


(2938-4-6) Jam Sznajder. 


p rząłea lab ekonom do większych dóbr. 


rest. MBobczyce. 


osob a uzdolniona w szycia, kra- 

wiwszy źoie i czesania, po- 
szukuje miejsca za pasnę lub do, robót w 
domach prywatnych. Adres: Ulica Ś. Marka 
Nr. 258, u odźwiernego. (2932-2-8) 


Pod Nr. 23 w Rynku 


jest karete używana ale w do 
stanie, i M i do sprzedania. 
( e da, 


odpieany ma zaszczyt zawiadomić Szarm 

Publiczność, że był zmuszony przy wy- 
konaniu własnój fabryki kapeluszy słomko 
wych sprowadzić do swoich w rucha bedę- 
cych maszyn z najsławniejszój fabryki 2 
Drezna maszynistę ; gdy jednakże dia niego 
dostatecznego zatrudnienia niema, ogłasza 
niniejszem, 1ż wszelkie maszyny do szy- 
ola jakiegobądź systemu w najkrótszym 
czasie | za najtańszą cenę naprawiać 
się podejmuje. (1767-21-24) 


Jan Gella, 
fabrykant kapeluszy słomkowych 


ulica Floryańska Nr. 351. 


Zakopane. 


W dobrach Bar. FE chborna jest w hutach 
cd lgo Stycznia 1878 r. mą lat trzy a wzglę- 
dnie na dłużej de wydzierżawienia 
propinacya razem Z Festanura= 
cyą, zajazdom mieszkaniem 
dia restauratora i 5ma gośŚ- 
cinńemi pokojami, rzezaimią 
itd. za couę 600 złr. a. w. roezaie w ratach 
kwaat.lnych wypłącalną i kaucyą 200 zir. 
Mający chęć wydzierżawienia zechcą sia zgłosić 
do Zarządu dóbr Zakopane. -(2934-2-3) 


rozsyłamy na żądanie próbki i ćenniki naszego 
obfitego składu zmywać nr nowych materyj K 
suknię krajowych i zagranicznych, gładkich ry- 
pew i świecących, flaneli, chustek 

mskich, czarnego kaszmiru i kracia- 
stój matótyj, czarnych i kolorowych mmateryj 
jedwabnych, czarnych i kolorowych aksa- 
mitów, barchaników, kalmuk, 0x- 


Zakład grawergko -pieczęjarski 


pod firmą 


JANA LANGERA 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr.60 
świeżo zaopatrzony został 

w Datumstemple, Maszynki z piè- 
czątkami do tuszu, do suchych od- 
bić itp., które polecą WP. Bankierom, Kupcom 
i Przemysłowcom. — Wykonywa. jaknajstaranniej 
i prędko wszelkie pieczęcie, jakoto: , dla Sędziów, 
Notaryuszów, oraz wszelkich władz cywilnych i woj- 
skowych. — Pieczęcie herbowe, Monogramy podług 
najświeższych wzorów, Stemple i Sztance stalowe, 
Szablony. Sztance do fabrykacyi mydeł, Cęgi do 
plomb, Młoty do drzewa, Guziki liberyjne, zki 
i Farba do pieczątek tuszowych itp. (2829-6-) 

Ceny przystępne. — Obstalunki z prowincji jak- 
najspieszniej wykonywa i odsyła pocztą za zaliczką . 


We fabryce miodu 
Kazimierza Robackiegeo 
przy ulicy Sławkowskićj pod L. 271 
w Krakowie, 
można dostać wyborowego miodu stołowe- 
go na litry; jakoteż starego miodu w bu- 
telkąch z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniaka, Dareniaku, 
po. bardzo umiarkowanóćj cenie.  Biorącym 
więcój naraz, opuszcza się 10%, od còn 

ch. (2755-5-20) 


Poszukuje się 


dzierżawy 
mą”24 Gzer*ca 1878 m, od 150: do/300 7 
zorgór włącznie z łąkawi w dobrej glebie, 
z dobrami budynkami gospodarczemi i dobrem 
mieszkaniem. Zadzierżawisjący może dać kilka 
tysięcy złr. wydzierżawiojącemu na' mierny 
procezt, oprócz raty dzierżawnej. — Łaskawe 
ogłoszenia pod adresem WW. IR. post. rest. 
Bochnia. (2916-2-3) 


lizny do pościeli, kobierców i wiele 
innych różnych przedmiotów po zadziwiają- 
ce tnnich coonnanakb (2863-2-5) 


Ladwig Zwioback & ruder 
w Wiedniu Mariahilferstrasse 110. 


Zamówienia punktualnie za zaliczką. 


wszelki i największy, usuwa 

ONY tę i mę papi L trwsłe słąwny 

DN, gdy nie pomaga żaden środek. — 

Fl. 361606. W Krakowie w apt. E, Stóckmara, 
(2431-7-) 


Fabryka towarów pasamonicznych i guzików 


Aleksander Brandi w Wiedniu, VII, Kirohengasse Nr. 8. 

EEE c 1001 PWiygłan OORE S irlan zdali si nialazagą 

Półokrągłe jedwabne guziki, czarne lib kolorowe, za 1ż tuzinów : 24” ©. 90; 26™ złr. 1, .28%* złr. 1-25, 

0 80” rzłr, 1:40, 32” złr. 1:50, 34” złr. 1:60,,37” złr. 1:80, 407” złr. 2:30. 

dne_ ru iki kuliste s materyi, Czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20™ złr. 110, 22” złr. 1-35, 
24" złr. 160, 26” złr. 175, 28™ złr. 2'05, 307" zły. 2:30, 37” złr. 320, 40” złr. 3:60, i 

odno i rame z piki jedwabnej, czarne lub kolorowe, za 12 tuzinów: 20” złr. 1 


y 
r. 1:90, 24” 25, 26” złr. 2:50, 28” złr. 2°80, 307 złr. 3:10, 87” złr. 4:20, 407” złr. 4-75. 
Teżsame towar sećunda o 15% tanićj, 


zł 


Gusiki do paletotów damskich półokrągłe, kuliste lub płaski aae, a 407% zł. 8. 
m ar „b 198510; KU je, za 12 tuzinów: z materyi 40- złr. 8; 
487 złe 3:60; a piki jedwab. 40" złe. 3'60, 43” złr. 420. Robota pasamoniczna od tuz. 60c. dozłr. 1:55. 
Franc. polerowane gusiki rogowe, za 12 tuzinów: 1” c. 75, 87” e, 90, 9" złu. 1:10, 10” złr, 1:30, 

11™ złr. 1:50, 12” złr. 2, 13™ złr. 2:50, 14” złr, 3, 15” złr. 4:20, 16" złr. 4:80, -18™ złr. 6'80. 
Framdzle 5 wełny owesćj, czarne lub kolorowe, za metr: Nr. 1 cnt. 25, Nr. 2 «. 35, Nr. 8 o 40, 
pi jedwabiem okręcane na metrze o 10 c. drożéj . 

randzle jedwabne, czarne lnb kolorowe, za metr: A c. 45, B c. 60, Ć e. 80, D zi. 1, E złr. 1-20, 
F złr. 1:50, G złr. 1:80, H złr. 2-20, Izłr. 250, K złr. %80. Teżsame ze sznurkami lub koronkami 
AJ ABA à 0 10 cnt. na metrze drożćj. 
Modne taśmy REY , Czarne lub kolorowe, za metr: wełniane od 18 e. do 40 c., jedwabne od 
GG Natii GERT AN wa od 18.6. do 30 ©, sznurkowe od'60 c. do złr.. 1:30. 

[astępnie wielki skład wszelkich przyborów do gotowalni damskićj, wstążek i innych towa- 

rów strojnych. Wszelki komis będzie załatwionym. Obszerne Sadki na żądanie. Rożs łka 
za zaliczką. ~ Przy znaczniejszem zamówieniu rabat. “%0 (2596, 6-) 


Wiema nic lepszego 
utrzymania Ñ N 
porostu 


jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od- 
zmaczająca się bardzo 
świetnemi skutkami, 


1 
wzmocnienia 


włosów na głowie 


przez Jego Cesarsko krór 
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy- 
wilejowana (2688-4-20) 


© kędzierzawiąca pomada rezedowa. 


É N Przy regularnem użyciu okrywają się nawet eał- 
3 kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem ; szpakowate i rude włosy dosta- 
| Ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po- 
4 rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
y wszelkiego rodzaju tworzenie się Tapieżu w 
4 przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka- € 
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
7 czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
A włosom naturalny połysk, które stają się * 
kędzierzawemi 
1 chroni je przed osiwieniem aż do pó- f 
f S A f znego wieku. M 
Z,powodu nadzwyczaj miłego: zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego.o 
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KAROL POLT, Bezirk, Josefstadt, Piaristengasge Nr. ppc Manis, Per 
eży adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowinogi za nadesłaniem gotówki 
lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane. 


GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA | 
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Jozefa stępcy 


Jdahna Na 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 
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handel galanteryjny w Krakowie. 


